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Wiadomości bieżące

CZĘŚC URZĘDOWA.

Rząd Gubernjalny Warszawski podał do wiado­
mości co następuje:— JW. p. o. Namiestnika Kró­
lestwa, w przychyleniu się do próśb fabrykantów 
octu po miastach, zezwolić raczył: aby zaprawa 
octowa do miast wprowadzana, nietylko dla fabryk 
octowych oddawna i znacznym kosztem urządzo­
nych, lecz w ogólności do miast wchodząca, wolną 
była jak dawniej od opłaty konsumcyjnej, z zacho­
waniem tylko zastrzeżeń, decyzją ś. p. Księcia Na­
miestnika Królestwa z d. 13 (25) Września 1860 r. 
N. 21,507 objętych, mianowicie: a) że ci tylko fa­
brykanci octu mogą korzystać z wolności spro­
wadzania bez opłaty w mowie będącej zaprawy, 
którzy nie są i nie byli poszlakowani i przekonani 
o defraudację, to jest o odciąganie z tej zaprawy, 
okowity; b) że nie będą dopuszczani do tego do­
brodziejstwa mający octownie razem z dystylarnia- 
mi wódek, jeżeli tych ostatnich nie zamkną, i c) że 
względność ta dla każdego posiadającego octownią 
w mieście, cofniętą zostanie, skoroby się dopuścił 
defraudacji.

Z Petersburga d. 20 Listopada.
Na przedstawienie ministra finansów N a j j a ­

ś n i e j s z y  P an  raczył d. 29 Września (v. s.) rozka­
zać aby nadal, zgodnie z przepisami zatwierdzonemi 
23 Listopada 1854 r. sprzedawano skonfiskowaną 
herbatę do 1 Kwietnia 1862 r., odkąd dozwolony 
jest przywóz herbaty chińskiej morzem, i herbata 
skonfiskowana będzie sprzedawana na równi z to­
warami skonfiskowanemi, których przywóz jest do­
zwolony.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

R zeczy Skarbowe. — O podatkach obe­
cnie w Królestwie Polskiem istniejących.

I V. O podatku od wyrobu ip rze d a ży  tcód- 
ki. -  Podatek konsumcyjny od trunków po­
biera się tylko poraiastachiim przyległych  
obrębach. Na wsiach aż do r. 1844, żaden 
podatek ód wódki pobieranym nie był. Po­
większenie się coroczne produkcji wódki 
w Królestwie Polskiem nad rzeczywistą 
potrzebę, szkodliwe pomnożenie się miejsc 
do jej sprzedaży przeznaczonych, brak na­
reszcie i niedostateczność przepisów poli­
cyjnych, szynkarstwa dotyczących, zwró­

ciły uwagę Rządu. Jakoż w celu ukróce­
nia wyrobu i nieumiarkowanego użycia 
wódki w Królestwie, szkodliwie na mo­
ralny i fizyczny byt mieszkańców w pły­
wającego, wydany został Ukaz Najwyższy 
w dniu 5 (17) Lipca 1844 roku, zaprowa­
dzający podatek ob wyrobionej wódki 
w gorzelniach całego kraju, z dążeniem  
ukrócenia jej wyrobu.— Jednocześnie Ra­
da Administracyjna przepisała Instrukcję 
do poboru opłat od wyrobu i kontroli 
przez pośrednictwo komitetów obywatel­
skich, z oznaczeniem liczby szynków, za­
prowadzeniem patentów szynkarskich i 
przepisów policyjnych dla trudniących się 
sprzedażą wódek. Po trzechletniem wy­
konywaniu tegoż prawa, gdy się pokaza­
ło, że cel niem zamierzony, w znakomi­
tej .części został osiągniętym , i że zatrzy­
manie go nadal z zmianami z doświadcze­
nia nabytemi, stało się potrzebą konieczną, 
zatwierdzoną została nowa Ustawa, dotąd 
obowiązująca „o wyrobie i sprzedaży wód­
ki” Ukazem Najwyższym z dnia 4 (16) 
Maja 184.8 r. Główniesze tej obszernej 
Ustawy warunki są:

1. Że wyrabianie wódki może się od- 
bjwvac tylko przez siedm miesięcy w ro­
ku, mianowicie: pomiędzy dniem 1 (13) 
Października, a dniem 1 (13) Czerwca ro­
ku następnego, w tym sposobie: że posia­
dacz gorzelni z tego zakresu 8-mio mie­
sięcznego, może wybrać sobie najwyżej 
siedm miesięcy, w których wódkę wyra­
biać może.

2. Że wyrabiana wódka podlega opła­
cie podatku w następującym stosunku.

a) Od każdego wiadra (3 garnce polskie 
i 1 kwaterka) wódki 7 8 -go stopnia pro­
bierza stumiarowego w jednej gorzelni 
wyrobionej rachując aż do 3,900 wiader 
włącznie, po kopiejek 23.

b) Od każdego wiadra wyżej nad 3,900  
aż do 9,750 wiader włącznie, kop. 46.

c) Od każdego wiadra wyżej nad 9,750  
po kop. 92.

3. Ze fabrykacja w gorzelniach kon­
trolowaną być ma według woli i deklaracji 
posiadaczy tychże, albo co do samej ty l­
ko liczby i wielkości zacierów, albo też 
co do zacierów i co do ilości wyrobionej 
wódki.

Jeżeli posiadacz gorzelni zadeklaruje 
spłacić podatek podług liczby i wielkości 
zacierów, wtenczas sprawdza się jedynie  
ilość materjałów w gorzelni zużytych, i 
od tej liczy się . podatek w następującym  
stosunku:

a) w gorzelniach z aparatami wydają- 
zemi od razu okowitę,

z jednej czetwerti (korzec 1, garncy 20 
kwarta 1 kwaterek 3 Y30) ziemniaków, l i ­
czy się okowity 78 stopnia probierza stu­
miarowego, wiader 1, krużek 4, czarek 6; 
z jednej czetwerti jęczmienia lub słodu, 
wiader 2 krużek 6, czarek 6; z jednej cze­
twerti żyta, wiader 3, krużek 7, czarek 2; 
z jednej czetwerti pszenicy, wiader 4, kru­
żek 2, czarek 6; z jednej czetwerti owsa, 
wiader 2, krużek 1, czarek 3; z jednej cze­

twerti tatarki, wiader 2, krużek 4, czarek 
8; z jednej czetwerti m elasy, wiader 1, 
krużek 3, czarek 6; z jednej czetwerti bu­
raków, krużek 6, czarek 6. *)

b) w gorzelniach z aparatami wydają- 
cemi od razu szuinówkę: *

z jednej czetwerti ziemniaków, wiader
1, krużek 1, czarek 9; z jednej czetwerti 
jęczmienia lub słodu, wiader 2, krużek 1, 
czarek 3; z jednej czetwerti żyta, wiader 
3, czarek 9 ; z jednej czetwerti pszenicy 
wiader 3, krużek 5, czarek 9; z jednej 
czetwerti owsa, wiader 1, krużek 5, cza­
rek 9; z jednej czetwerti tatarki, wiader
2, krużek 1, czarek 3; z jednej czetwerti 
melasy, wiader 1, krużek 1, czarek 2; z je­
dnej czetwerti buraków, krużek 5, czarek 3.

c) w gorzelniach z aparatami wydają- 
cemi lutrówkę:

z jednej czetwerti ziemniaków, wiader 
1, czarek 6; z jednej czetwerti jęczm ie­
nia lub słodu, wiader 1, krużek 8, cza­
rek 6; z jednej czetwerti żyta, wiader 2, 
krużek 7, czarek 7; z jednej czetwerti 
pszenicy, wiader 3, krużek 2, czarek 5; 
z jednej czetwerti owsa, wiader 1, kru­
żek 4, czarek 2; z jednej czetwerti tatar­
ki, wiader 1, krużek 8, czarek 6; z jednej 
czetwerti melasy wiader 1; z jednej cze­
twerti buraków, krużek 4, czarek 6.

Jeżeli właściciel gorzelni zadeklaruje 
płacić podatek nie od zacierów, lecz od 
wyrobionej rzeczywiście wódki, ilość onej 
w gorzelni utrzymywana i do książki kon­
trolo wej zapisana, jest podstawą do w y-  
rachowania podatku, wszelako stopa w y­
dajności do opłaty podatku nie może być 
niższą, jak:

a) w gorzelniach z aparatami od razu 
okowitę wydającemi:

z jednej czetwerti ziemniaków, okowi­
ty wiader 1, krużek 3, czarek 3; z jednej 
czetwerti jęczmienia lub słodu, okowity 
wiader 2, krużek 1, czarek 3; z jednej 
czetwerti żyta, okowity wiader 3, krużek 
1, czarek 9; z jednej czetwerti pszenicy, 
okowity wiader 3, krużek 7, czarek 2; 
z jednej czetwerti ow sa, okowity wiader 
1, krużek 8, czarek 6; z jednej czetwerty 
tatarki, okowity wiader 2, krużek 3; z j e ­
dnej czetwerty melasy, okowity Aviader 1, 
krużek 2, czarek 4; z jednej czetwerti bu­
raków, okowity krużek 5, czarek 3.

b) w gorzelniach z aparatami od razu 
szumówkę Avydającemi:

z jednej czetwerti ziemniaków, okowi­
ty Aviader 1, czarek 6; z jednej czetwerti 
jęczmienia lub słodu, okowity wiader 1, 
krużek 5, czarek 9; z jednej czetAverti ży­
ta, okowity Aviader 2, krużek 5, czarek 5; 
z jednej czetwerti pszenicy, okowity Avia­
der 3, czarek 6; z jednej czetAverty oivsa 
okoAvity wiader 1, krużek 4, czarek 2; 
z jednej czetAverty tatarki, okoivity Avia­
der 1, krużek 8, czarek 6; z jednej cze- 
twerti melasy, okoAvity Aviader 1; z jednej

') Wiadro obejmuje garncy 3, kwaterek I z/ 30. 
K ruika  kwart 1 kwaterek 9/3o. Czarka kwate­
rek 3/ 30.

czetAverti buraków, okoAvity krużek 3, cza­
rek 9.

c) av g o rz e ln ia c h  z a p a r a ta m i  A vydają- 
c e m i lutrÓAvkę:

z jednej czetwerti ziemniaków, okoivi- 
ty  krużek 9, czarek 3; z jednej czetAverti 
jęczmienia lub słodu, okoAvity Aviader 1, 
krużek 3, czarek 3; z jednej czetAverti ży­
ta, okoAvity Aviader 2, krużek 2, czarek 3; 
z jednej czetAverti pszenicy, okoAvity Avia­
der 2, krużek 7 ,  czarek 1; z jednej cze­
twerti OAVsa, okoAvity Aviader 1, krużek 3, 
czarek 3; z jednej czetAverti tatarki, oko­
Avity wiader 1, krużek 5, czarek 9; z je ­
dnej czetwerti m elasy, okowity krużek 
8, czarek 8; z jednej czetAverti buraków, 
okoivity krużek 3, czarek 3.

4. Ze należność roczna z gorzelni usta­
nowiona, opłacać się ma w czterech ra­
tach kAvartalnych, z których trzy pierAvsze 
raty ustanawiają się podług podanej de­
klaracji do Avyrobu Avodki, a ostatnia po­
dług dopełnionego obrachunkn rocznego.

5. Że zakładanie noAvych gorzelni, po- 
Aviększanie aparatoAV a v  gorzelniach istnie­
jących, jak również odbudowanie gorzel­
ni, lub zaproAvadzenie nowego aparatu, 
a v  miejsce przed 1 (13) Października 184.4 
zniszczonych, ulega opłacie konsensu po 
rubli 150, 300 lub 600, w miarę obszer- 
ności zaproAvadzic się mających aparatów 
i że takie konsensa Avydaivane być mogą 
tylko majętnościom, które obejmują przy­
najmniej 20 Avłók pola rolnego folwar- 
cznego i Avłościańskiego, lub 20 domÓAv 
mieszkalnych. Że również gorzelani, dy- 
stylatorowie, propinatoroivie, czyli dzier­
żawcy samej propinacji Aviejskiej, skła­
dnicy i szynkarze, obowiązani są Avyku- 
poAvac corocznie konsensa, o których mo­
wa będzie przy opłacie za patenta propi- 
nacyjne.

Do dozoru gorzelni, ustanoiifieni są od ­
dzielni Urzędnicy objazdoAvi, których 
utrzymanie kosztuje rocznie rs. 91,650, a 
że dochód biorąc przecięcioivo, Avplywy 
w ciągu trzech ostatnich lat otrzymane, 
ivynoszą rs. 1,013,000, przeto Avydatki na 
tę część służby czynią 9 procentu.

Nadmienia się Avszakże, że Urzędnicy 
o których mowa oprócz kontroloivania 
gorzelni, załatAviają także Avszelkie czyn­
ności dotyczące służby dochodoiv niesta­
łych a nawet i innych oddzialoiv służby 
Skarboivej.

Ustaiva o Avyrobie i przedaży Avódek 
w Dzienniku praAv Tomie 40 zamieszczO’ 
na, przepisuje zarazem formy postepo- 
Avania przy Avyrobie i kontroli opłat, oraz 
środki policyjne do zapobieżenia pijań­
stwu, naznaczając kary za Avszelkie w y­
kroczenia przeciw przepisom tejże Usta­
wy. Kary pieniężne przeznaczone są av  je ­
dnej połowie dla donosiciela, a a v  drugiej 
dla szpitali i zakładóiv dobroczynnych 
miejscowych. Gdyby atoli Avykroczenie 
odkrytein było przez osobę, av  służbie rzą- 
doivej zostającą, cała kara na rzecz tych­
że szpitali i zakładÓAV, przechodzić ma.

Ponieivaż ilość wyrobionej Avodki av

każdym roku, zależy od urodzaju płodóiv 
rolniczych a głównie ziemniaków (karto­
fli), przeto dochód z tego źródła otrzymy- 
Avany jest zmienny; jakoż a v  ciągu 16 lat 
od nałożenia opłaty na gorzelnie, w < miu 
latach nie dochodził summy budżetowej 
rs. 800,000 a w 9-ciu latach takową prze­
nosił; mianowicie najniższy był Avr. 1847 
bo wynosił tylko rs. 617,000, a najwyż­
szy Avr. 1860, doszedł boAviem do summy 
rs. 1,072,000.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

N adzw yczajne posiedzenie Senatu francuzkiego, 
które ma w yd ać U chw alę Senatu , zaprow ad zającą  
reform ę finansow ą, będzie podobno bardzo c iek a­
we z pow odu ży w y ch  i g łęb sz y ch  niż zw y k le  roz­
praw . Senator Audiffret m a przedstaw ić w a żn e  
uw agi o sy stem acie  projektowanym  przez  p. F oul-  
da. Z apew niają  że  także Senator C asabianca, zn a­
ny z  sw ej p rzych yln ości do dyn astji nap o leoń sk iej, 
przedstaw i w ażn ą  popraAvkę, zm ien ia jącą  zupełn ie  
d o ty ch cza so w y  porządek zatw ierdzania budżetu. 
O becnie poprawki do budżetu staw iane przez ciało  
praw odaw cze osta teczn ie  ro zstrzyga  Rada Stanu, 
będąca li tylko w ład zą  adm inistracyjną; p. C a sa ­
bianca będzie w n o sił aby o sta teczn a  w tym w z g lę ­
dzie d ecyzja  należała  do Senatu  i aby w ten sp o ­
sób  w ład za  praw od aw cza  od adm inistracyjnej z u ­
pełnie z o sta ła  o d d z id o n a , a Senat i C iało praw o­
daw cze jedyn ie  m iały prawo sta w ia ć  popraw ­
ki do praw i budżetu.

T y m cza sem  p ierw sza  zm iana za p row ad zon a  
na przedstawdenie p. Foulda to je s t  zn ies ien ie  o p ła ­
ty od w ejśc ia  na g ie łd ę  d o sk o n a łe  zro b iła  w r a ż e ­
nie tak na sam ej g iełdzie  jak  i w' dziennikarstw ie. 
Patrie przy tej sp o so b n o śc i w yjaw ia  pragnienie  
aby także był zn ies io n y  podatek o p łacan y  przy  
przechodzie z  rąk do rąk ivartosci ruchom ych, z a ­
pew ne zapom inając o tem, że kiedy sam a d o w o d zi­
ła  n iem ożliw ości rozbrojeń, o zm niejszen iu  żadnych  
podatków  nie m oże być m ow y. Jeżeli Francja na 
rok 1 8 6 2  ma zach ow ać pod sztandaram i 4 0 0  ty­
sięcy  ludzi, to przeciw nie p. Fould będzie m u sia ł 
m yśleć  o utw orzen iu  now ych  podatków . D la tego  
Journal des Debate pow iada, że  artyku ł Patrie 
powinien by nosić  tytuł nie: „o  n iem ożebn ośc i r o z ­
brojenia," a le daleko w łaśc iw iej , ,o  niem ożebności 
nie w ydatkowania we Francji w ięcej, niż p rzy n o ­
s z ą  je j dochody." Dziennik Temps g łęb iej roz­
trząsa jąc  tę kw estję  m niem a ż e  m em orjał p. F ou l­
da p ostaw ił trzy  kw estje: w jak i sp o só b  za p ła c ić  
za leg łości ? czy  m ożna zaprow adzić o sz c zę d n o ­
ści? czy  trzeba u stanow ić now e podatki?

P ierw sze  zadanie w ed łu g  ludzi rozsąd n ych  m o­
żna za ła tw ić  tylko pożyczk ą; co do ostatn iego w ie ­
le istn ieje projektów  bardzo niepraktycznych; po­
z o s ta je  w ięc  tylko kw estja  oszczęd n o śc i! W iado­
mo dobrze, ż e  p rzy czy n ą  ogrom nego deficytu we 
Francji są  jed yn ie  w ydatki na uzbrojenia, na co  
nadużyto w tak znaczn ych  rozm iarach kredytów  
dodatkoAvych i n ad zw yczajnych . P atrie  w artykule 
o rozbrojeniu zw róciła  jedyn ie  u w agę  na stronę  
p olityczną kw estji, zupełnie zostaw ia jąc  na boku 
daleko w a żn ie jszą  je j s tr o n ę , stronę finansow ą. 
Tym  sp osob em  rząd frąncuzki m usi zrobić wybór  
pom iędzy ustanow ieniem  now ych podatków  lub 
zm niejszen iem  w ydatków . C esarz objaw ił ju ż  sw o -  
je  w  tej m ierze zdanie, p o w ołu jąc  na m inistra  
p. Foulda; opinja z a ś  kraju , którą powinno o św ie ­
cać dziennikarstw o, bezw ątpienia także chętniej by 
obrała drogę o szczęd n o śc i.

Po raz ju ż  trzeci w krótkim przeciągu cza su  
S zw ajcarja  w ystęp u je  z zaża len iam i o pogw ałce-

RZECZY NAUKOWE.

Wiadomości bieżące z nauk ścisłych.

Sprawozdanie Komisji Senatu francuzkiego
0 opiece nad poiytecznem ptastwem. — Loko­
motywy do przewozu towarów po lodzie. — 
Nowe postrzeżenia o biciu serca.

■Wiadomo powszechnie jak wielką przysługę 
czynią rolnictwu ptaki owadożerne, jak ważną 
zatem jest rzeczą przedsięwzięcie środków za­
radczych dla ochronienia ich od zagłady. Przed­
miot ten wywołał av roku bieżącym kilka pe­
tycji do Senatu francuzkiego, który na posie­
dzeniu swojem d. 24 Czerwca słuchał sprawo­
zdania Komisji wysadzonej do rozstrząśnięcia 
takowych. Wyjmujemy kilka ivażniejszych pun­
któw z tego pięknego i uczonego sprawozdania.

1 . YV samej Francji znajduje się kilka tysię­
cy gatunków owadów żyjących wyłącznie ko­
sztem najszacowniejszych roślin pokarmowych
1 drzew leśnych. Płodność tych owadów jest 
przerażająca, a szkody przez nie zrządzane są 
tak wielkie, że podług gruntownej rozprawy 
p. Bazin liche zbiory w latach 1853, 4 i 5-tym 
należv wyłącznie przypisać gąsienicy jednego 
tylko“ rodzaju Cecidomyja (z rzędu dwuskrzy- 
dlnych). — Niezmierne spustoszenia w lasach,
a niekiedy całkowite ich zniszczenie przez owa- 
dyjest także faktem dowiedzionym i pewnym.

2. W walce z temi szkodnikami człowiek 
jest zupełnie niedołężnym i nic im poradzić
sam przez się nie zdoła. Ptak jest w tej ivojnie 
nieocenionym sprzymierzyńcem człowieka, któ­
ry bez jego pomocy nie mógłby nawet istnieć na 
ziemi. Na zasadzie czterdziestoletnich badań p. 
Prevost adjunkta przy Muzeum Historji Natu­

ralnej w Paryżu, który zebrał bardzo ciekawą 
i nauczającą kollekcję żołądków ptasich, na- 
pełuionych jeszcze niestrawionym pokarmem, 
330 gatunków ptaków niosących się we Francji 
można na trzy kategorje rozdzielić.

a) Szkodliwe. Do tych należą ptaki drapie­
żne dzienne, prócz myszołowa, jak również 
niektóre wszystkoierne np. kruki, sroki i t. p. 
(Myszołów przez rok wytępia około 6,000  
myszy).

b) Ziarnajady, które właściwie używają dwo­
jakiego pokarmu, bo w szystk ie prócz jednych  
tylko go łęb i w pewnych porach roku żywią 
się  owadami. K orzyść przynoszona przez te! 
ptaki przewyższa summę szkód przez nie zrzą­
dzanych. W gniaździe jednej pary wróblóiv 
znaleziono szczątki 700 chrabąszczów użytych  
do wykarmienia jednego tylko pokolenia pi­
skląt.

c) Wyłącznie mięsożerne. Tu należą naprzód  
drapieżne nocne, wytępiające m nóstwo dro­
bnych zwierząt gryzących, jako to m yszy, pol- 
ników, susłów  i t. d., jaketeż motylów nocnych 
i innych owadów zm ierzchnych; a następnie 
Aiłaściwe owadożerne, jak lelki, jaskółki, słowiki 
i cały óiv niezliczony naród ptasi oznaczany 
zazwyczaj mianem szczuplodziobców, bez k tó­
rych pomocy auiby można pomyśleć o uprawie 
roślin zbożowych i fabrycznych, o hodowli la­
sów, o utrzym aniu winnic i t. p.

3. Jednakże dotąd tych niezmordowanych  
sprzymierzyńców SAvoich człow iek bezrozumnie 
a niew dzięcznie prześladuje i tępi. Myśliwi biją 
ich prochem i ołowiem , ptasznicy chwytają 
w sid ła i na lep, a mali hultaje wiejscy podbie­
rają ich  jaja bezkarnie. To też ilość ptastiya 
zm niejsza się  sta le, a Avkrótce m oże już będzie 
zapóźno m yśleć o środkach zaradczych. Już 
bocian nie gnieździ się  na strzechach wiosek 
we Francji, a ludność drobniejszych gatunków  
coraz się  zmniejsza. — Ludzie prywatni, towa­
rzystwa rolnicze, rady jeneralne i  mnóstwo

uczonych uaturalistów i agronomów jak pp. 
Geoffroy Saint-Hilaire, FI. Prevost, Sacc, Glo­
ger, Koechlin, Dumast ,Jonquićres—Antonelle. 
Ohatel, Gadebled, Valserres i inni jednogłośnie 
domagają się o opiekę dla ptastwa.

4. D otychczasowe prawodaivstwo łow ieckie, 
opiekujące się  w yłącznie w łaściwą zwierzyną, 
z pomiędzy ptakÓAV tylko bażanty, przepiórki 
i kuropatwy broni od wytępienia, a dla innych  
gatunków nie przedstawia dostatecznych rę­
kojmi.

5. N ie można robić żadnej różnicy pom ię­
dzy ptastAvem osiadłem  a przelotnem, bo z p o­
m iędzy 69 gatunków owadożernych przebywa­
jących  we Francji, tylko 25 żyją stale w jednej 
okolicy, a inne chociaż na zim ę odlatują, nie! 
mniej przecie sąjpożyteczne w ciepłej porze.roku.

6. D la poAvstrzymania zupełnej zagłady użyte­
cznego ptastwa, niezbędnem jest zakazać w szel­
kich gatunków polowania, prócz polowania ze  
strzelbą i z  psami. Jedyny wyjątek można zro ­
bić co do ptaków wodnych, przybywających 
z północy i chwytanych w sieci na wybrzeżach  
morza; na lądzie wszelkie sid ła, potrzaski, le ­
py i t. p. sposoby łapania ptastw a stanoAvczo 
zabronione być winny. Również stanowczo  
trzeba zakazać podbierania jaj i p iskląt.

7 . Kary za wykroczenia przeciwko tym z a ­
kazom powinny być ustopniowane i poczynać 
się  od niewielkiej kwoty pieniężnej, ażeby w ła­
ściw e urzędy gminne m ogły bez żadnego skru­
pułu skazywać na nie winnych, a zw łaszcza ro­
dziców odpowiedzialnych cywilnie za SAvoje 
dzieci.

8. Jednocześnie z uchwaleniem proponowa­
nych środków opiekuńczych, które wiele prze­
sądnych i fałszywych pojęć poruszą, należy 
działać na ludność drogą przekonania. W tym 
celu trzeba rozesłać nauczycielom wiejskim 
prostą, jasną i zrozumiałą instrukcję, na któ­
rą kilka godzin lekcyjnych mogliby pożytecznie 
poświęcić.

Senat uchwalił przesłać podane petycje mini­
strowi rolnictwa, handlu i robót publicznych.

Kiedyż to u nas, av k ra ju  tak przew ażnie 
rolniczym  zw róci na siebie ta  w ażna kAvestja 
uwagę publiczności i w ładzy!
(Journal d’Agriculture pratique—-20 Octobre.)

Kupiec Moskiewski Sołodorników (?) otrzy­
mał przywilej na zastosowanie lokomotyw cho­
dzących po lodzie do przewożenia towarów po 
rzekach i jeziorach rossyjskich w czasie dłu­
giej zimy panującej ay znacznej części tego kra­
ju. Lokomotywy takie budowane w Anglji w fa­
bryce Natanjela Grew, mogą być zamawiane 
przez pośrednictwo p. Edwarda Correy (New 
Broad-Street. 8) w Londynie.

W północnych prowincjach rossyjskich zima  
panuje średnio przez osim m iesięcy bez prze- 
rivy, i w łaśnie w tej porze kommunikacje są 
najłatw iejsze, bo lód zbliża okolice, rozdzielo­
ne wodami lub złą  drogą. W innych krajach, 
gdzie spław y są dobrze urządzone, gdzie po 
rzekacli i jeziorach pływ ają ca łe floty statkÓAV 
parowych, gdzie drogi żelazne łączą ze sobą  
w szystk ie punkta znaczniejsze, tam w łaśnie z i­
ma tylko może na czas jak iś utrudnić przewóz 
towarów i osób. W’ północnej R ossji przeci­
wnie w lecie drogi są  niegodziwe, lub wcale ich 
niema; jeżeli są  to dla om inięcia wód muszą  
nieraz zbaczać bardzo daleko od prostego kie­
runku i ledwo po licznych zakrętach doprowa­
dzają do celu. To też ruch handlowy odbyAva 
się  tam głównie w zim ie po lodzie, a ay lecie  
całkow icie ustaje, co mając na uwadze, łatw o  
można ocen ić jakie korzyści może tym  okoli­
com nowy ivynalazek zapewnić, jeżeli w samej 
rzeczy av życie wprowadzonym zostan ie

Lokomotywa urządzoną jest na wzór zwy­
czajnego tenderowego parowozu używanego na 
drogach żelaznych. Na ramie z kutego żelaza

spoczywa kocioł parowy systematu rurowego; 
ognisko jego jest dość wielkie, aby ogrzewanie 
za pomocą drzewa odbywać się mogło. Na 
kotle umieszczona jest skrzynia z zapasem wo­
dy. Rama dźwigająca na sobie kocioł i cylin­
der spoczywa na divóch kołach mających po 4 
stopy średnicy i na czterech żelaznych płozach, 
z których dwie pod przednim, a dwie drugie 
pod tylnym końcem ramy się znajdują. Oś obro­
towa dwóch Avspomnionych kół jest przytwier­
dzona av samym środku ciężkości całej machi­
ny, ażeby cały ciężar lokomotywy na sprawie­
nie mocnego przylegania (adhezji) do lodu zu­
żytkować i tym sposobem jak największą siłę  

’ pociągową pozyskać. Dla zwiększenia jeszcze 
tej siły, na obwodzie kół są utwierdzone kolce 
stalowe, które można odszrubować i odjąć kie­
dy lokomotywa biegnie bez ciężaru, kiedy za­
tem żadnej siły pociągowej nie potrzebuje wy­
twarzać.

Oś obrotowa w ten sposób zestawńona jest 
z lokomotywą, że zachowuje o ile można, jak 
największą swobodę ruchu w płaszczyźnie pio­
nowej, niezbędną dla bezpiecznego biegu po 
nierÓAvnej skorupie lodowej. Ciężar całej ma­
chiny tak jest rozdzielony, że największa jego 
część, za pomocą dwóch ressorów, przenosi 
się na oś obrotu, a reszta przez pośredni- 
ctivo czterech ressorów, rozłożoną jest na 
płozy. Do wyrobienia potrzebnej siły ruchu, 
służą dAva cylindry po bokach ramy, blizko ogni­
ska umieszczone; każdy z nich ma w przecięciu 
sześć cali, krok zaś tłoka w każdym 16 cali 
wynosi. Ruch tłoka zwykłym sposobem udzie­
la się osi obrotowej, a następnie i całej machi­
nie. Ciśnienie na tłok wynosi 100 funtów na 
cal kwadratowy; para nie zagęszcza się w kon- 
densantor/.e ale się wypuszcza w powietrze, 
a część jej prowadzi się rurą do skrzyni osadzo­
nej na kotle parowym, w której około pięć­
dziesięciu stóp sześciennych wody się mieści. 
Prócz dwóch rur przychodzących od obu cy-
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nie j e j  g ran ic ;  w  obec w ażnych  kw est ji  z a j m u j ą ­
cych  c a ł ą  E u ro p ę ,  dziw nie  odb ija  ta d rob iazgow a 
d raż l iw ość  helw etów .

W  T u ry n ie  s ta n o w isk o  gabinetu  i opozycji  j e s t  
b a rdzo  n a p rę żo n e ,  tem  bardziej,  że W ł o s i  po s ia ­
d a j ą  z b y t  g o r ą c ą  krew  aby  mogli spokojn ie  p a t rz y ć  
n a  ciągle w z m a g a ją c e  się p r z e s z k o d y  do u r z e c z y ­
w is tn ien ia  s łu s z n y c h  ich pragnień .  Ale n aw e t  
p rzec iw nicy  p. Ricasoli nie m ogą  nie p rz y z n a ć ,  iż 
w s z y s tk o  uczyni!  co tylko mógł. S podziew ać 
s ię  dla tego  na leży ,  że ta in is ter  ten zw yc ięzko  
w y jd z ie  z  walki, j a k a  będzie m ia ła  miejsce 2 -g o  
G rudnia  w k w es t jach  rzym sk ie j  i neapolitańsk ie j .  
L ew a  s t ro n a  chce p rz e p ro w a d z ić  w praw d zie  wy- 
m o ty w a u y  p o rzą d ek  d z ienny  n iep rzy ch y ln y  g a ­
binetowi, ale w iększo ść  albo zupe łn ie  odrzuc i ten 
po rzą d ek  dz ienny , a lbo go tak  zm ieni ,  ab y  z u p e ł ­
nie nie n a r a ż a ł  godnośc i  g ab ine tu .  S tronnic tw o 
cz y n u ,  tak że  p o jm u je  że t r z e b a  działać  z w ielką 
o s tro żn o śc ią ,  bo d z ia ła jąc  zb y t  posp ie szn ie ,  razem  
z  gab ine tem  m o ż n ab y  n araz ić  s p r a w ę  w ło ską .  
D ow iódł tego  n iedaw no  G ar iba ld i ,  o d m a w ia ją c  
p rz y b y c ia  do Neapolu. Rozciągnięcie p o d a tk u  wo­
je n n e g o  na  prow incje  po łudn iow e , co izba praw ie  
je d n o zg o d n ie  z a tw ie rd z i ła ,  po jednanie  z  je n e ra łe m  
Cialdin im , powinno d o d a ć  odw agi  m in is te rs tw u .

W  Belgji u znan ie  k ró le s tw a  w łosk iego  p rz e z  
r zą d ,  dało  pow ód do żyw ych  r o z p ra w  w izbie i do 
w y n u rz e n ia  z n ó w  p rze z  p ra w e  j e j  s tronnic tw o* 
obaw  o za b o rc z e  za m ia ry  F ra n c j i .  Jeden z m ó w ­
có w  tego  s t ro n n ic tw a  u t r z y m y w a ł ,  że uznan ie  z a ­
borów  W ik to ra  E m m a n u e la ,  zachęci  F ra n c ją  do 
p o s tę p o w an ia  z a  j e g o  p rzy k ła d em .

W  W ied n iu  nim budże t  z o s tan ie  p r z e d ło ż o n y  
radz ie  p a ń s tw a ,  p. Schm erl ing ,  s t a r a ł  s ię  z j e d n a ć  
dla  sw eg o  p lanu  s tronn ic tw o  lewe; wielu je d n a k  
cz ło n k ó w  tego s t ro n n ic tw a  o św iad czy ło ,  że nie 
m o g ą  w tej k w es t j i  być in in is te rja lnem i,  bó by 
w sze lk ie  zaufanie  utracili .  Wanderer k tóry  po da­
j e  tę w iad o m o ść ,  z a ra z e m  do d a je ,  że m in is te r  s t a ­
nu nie n a r a d z a ł  się w ty m  przedm iocie  ani z  d e p u ­
to w a n y m i gal icy jsk im i ani czesk im i,  an i  ty ro lsk im i 
ani ka ryn tsk im i ,  ani karnijskimi.

W  klubie au ton om is tów  w zn ies iono  p ro jek t ,  k tó ­
ry  j e d n a k ż e  os ta teczn ie  nie z o s ta ł  j e s z c z e  za tw ie r ­
dzony ,  aby  zgodz ić  s ię  na  r o z t r z ą sa n ie  b u d że tu  
pod  nas tęp n e m i w aru nkam i:  1) aby  budże t był 
p r z e d ło ż o n y  w formie odezw y C esa rsk ie j ;  2 )  że 
r z ą d  ośw iadczy , iż p o s tanow ien ia  rad y  w tym 
w zg lę d z ie ,  będą  dla niego o bow iązu jące ;  3) że  r a ­
d a  p a ń s tw a  będzie m ia ła  p raw o  p o w ię k s z a ć  go 
i z m n ie j s z a ć ;  4 )  że p os ta now ian ia  r a d y  p a ń s tw a  
wcale nie będą zo b o w ią zy w a ć  k ra jó w  w niej nie 
rep rezen tow an ych .  W  klubie wielkich właścic iel i ,  
wiele sy m p a t j i  zy s k a ł  p ro jek t  h rab iego  Belcredi, 
w ed łu g  którego C e sa rz  miałby w y zn a cz y ć  3 0  do 
5 0 - u  m ężów  zau fan ia  z ro z m a i ty c h  p ro w in c i j ,  
i w y s łu c h a ć  ich rad y  co do u re g u lo w a n ia  f inansów .

Podobno , po zu p e łnem  n iepow odzen iu  p lanu  r e ­
formy zw ią zku  niemieckiego p. B e u s ta ,  p. S c h m e r ­
ling u ło ż y ł  n ow y  plan na  zupe łn ie  innych  p o d s ta ­
w ac h .

L iberalny dziennik p a r y z k i  Courrier de Diman- 
che w  a r ty k u le  w s tę p n y m  podp isanym  p r z e z  g łó ­
wnego  red a k to ra  tegoż  dziennika p. G regory G a-  
nesco ,  pow iada  co n a s tę p u je :

W y p a d k i  z a s z ł e  w  W a r s z a w ie ,  bardz ie j  z a s z ­
ko dz i ły  sp ra w ie  Polsk i,  aniżeli R os j i ,  A ustr j i  i P r u ­
som . O p ró c z  tego ,  cz y  du ch o w ie ń s tw o  po lsk ie  do­
b rze  p o s tąp i ło  w tej m ie rze?  N ie c h c ę j a ,  b y n a j ­
m n ie j ,  d o ra d z a ć  m u ob o ję tno śc i  w s p ra w a c h  p o ­
li tycznych  dotyczących  w łasn eg o  na ro d u .  D u ch o ­
w ieńs tw o  katolickie dało j u ż  gdzie  indziej dowody, 
tej n agan ne j  obo ję tnośc i .  Ale p o bud za ją c  do b e z ­
ow ocnych  ro z ru ch ó w ,  nas tępnie  z a m k n ą w s z y  k o ­
ścioły  z pow odu ,  że  kilka zapow ied z ian ych  b e z u ­
ży tecznych ,  a  w k aż d y m  razie n ie s to so w n y ch  de- 
m ons t rac i j ,  zu p e łn ie  s ię  nie pow iodło ,  d u ch o w ie ń ­
s tw o  dało  dow ód  n ap rzó d ,  że  nie rozum ie  s w e ­
go  św ię tego  p o s ła n n ic tw a ,  a  p ow tó re ,  że s ła b e  
m a  w yobrażen ie  o p raw dz iw e j  i sku tecznej  p o l i ­
tyce .

Angijn
Londyn, 22  Listopada. R o czn ica  urodzin  c ó r ­

ki k ró lew skie j ,  m a łżonki  N as tęp c y  t ro n u  p r u s k i e ­
g o ,  o b ch odz o ną  była onegdaj w W ind so rz e  w z w y ­
kły  sp o só b ,  lecz bez w y s ta w n o śc i  a n f  zabaw', z  p o ­
w o d u  ża ło b y  kró low ej po je j  m a tce ,  k s ię żn ie  
Kent.

K onfe renc je  w L eeds  w k w es t j i  reform y p a r la ­
m e n ta rn e j ,  skoń czy ły  s ię  na dec y z jac h  mato  z n a  
cz ą c y c h  i n acec h o w an y c h  d u c h e m 1 dość  u m ia rk o ­
w a n y m .  W y z n a c z o n a  z o s ta ł a  z  ło n a  tego z g r o ­
m a d z e n ia  ko m is ja  do o p rac o w a n ia  now ego  p la n u

refo rm y,  m a jącego  być z ło żo n y m  izbom n a  p r z y ­
sz łe j  ich se s j i ;  u chw a lon ą  z o s t a ł a  p ro p o zy c ja  z w o ­
łan ia  do L ondynu l iczn iejszego  z g r o m a d z e n ia ,  któ- 
reby  r o z t r z ą s a ł o  tęż s a m ą  k w e s t j ą  przed o tw a r ­
ciem p a r la m en tu ,  i n a re sz c ie ,  j a k o  u s tę p s tw o  dla 
s t ro n n ic tw a  nap rz ó d  po su n ię te g o ,  zg a n io n o  g a b i ­
net za  je g o  uchylanie s ię  od w sze lk iego  ś rodka ,  
zdolnego zapew nić  sk u te c z n ą  refo rm ę p a r la m e n ta r ­
ną. T o  os ta tn ie  votuin j e s t  n iespraw iedliw ością ,  
bardz ie j  szko d liw ą  niż u ż y t e ę z n ą  dla z g ro m a d z e ­
nia, a lbow iem  w sz y s tk im  w A nglji w iadom o, że 
s tronn icy  kw es t j i  p o w y ż s z e j  sam i raczej opuścili  
m in is te rs tw o ,  ku  wielkiemu sm utkow i kilku je g o  
cz łonków .

P rz y b y c ie  do por tu  S o u th am p to n  p a ro s ta tk u  w o­
jennego  „ N a sh v i l l e ,“  n a leżącego  do skonfedero-  
w an ych  s ta n ó w  po łudniow ych A meryki pó łnocn e j ,  
w y w oła ło  w Anglji p e w n e  w rażen ie ,  z  pow o du  tak 
okoliczności n a d z w y c z a jn y c h ,  j a k ie  to w a rz y sz y ły  
podróży  tego s t a tk u ,  j a k o  też obecności na  b rz e ­
gach an g ie lsk ich  p a ro s ta tk u  w ojennego  s ta n ó w  
s e c e s jo n is to w sk ic h ,  tudz ież  z pow od u  in te re su  j a ­
ki budzi  w s z y s tk o ,  cokolwiek może w p ły n ą ć  na 
s to s u n k i  Anglji z  d w o m a  obozami, toczącem i po 
z a  A tlantykiem z a w z ię tą  w alkę .

P a ro s ta te k  „ N a sh v i l le“ , k tóry  p rzy w ió z ł  do A n­
glji pu łkow nika P ey ton ,  p r z y s ła n e g o  w m is ji  s z c z e ­
gólnej p rze z  Karo linę p o łudn iow ą ,  sp o tk a ł  na  m o ­
rzu ,  w" chwili w łaśn ie  gdy  z d ą ż a ł  do celu sw ej p o ­
d róży , ok rę t  t r z y m a s z to w y  k u p ie c k i , jH avey-Birch*’ 
n a leżący  do s ta n ó w  pó łnocnych  i w ra c a ją c y  z Ha- 
w ru  do N ow ego-Y ork u .  K ap i t a n  p a r o s t a tk u  w o ­
je n n eg o  r o z k a z a ł  dow ódcy  okrętu  kupieckiego z w i­
nąć fiagę i o św ia d c z y ł  mu, że  spali je g o  s ta tek  za  
to , że  w o js k a  s ta n ó w  pó łnocnych  p u s to s z ą  te- 
ry to r ju m  po łu dn iow ców . O sa d a  s ta tk u  kupieckie 
go z o s ta ł a  oku tą  w  k a jdany  i p rzen ies ioną  na  p a ­
ro s ta tek  „N a sh v i l le11, poczem  w yrok  w y rz e c z o n y  
przeciw' s ta tko w i  z o s ta ł  d o s łow n ie  w yk onany .  Po 
ty m  sz c z eg ó ln e g o  ro d z a ju  cz y n ie  „ N a sh v i l l e 41, 
p rzy b y ł  do S o u th am p to n ,  gdzie  w y sad z i ł  n a  ląd 
uw ięz ioną  o sa d ę .  W y n ik ła  więc k w e s t j a ,  czy  
d o p u sz cz en ie  pom ienionego  p a ro s ta tk u  do portu  
angielskiego j e s t  zg o d n e m ,  pod w zg lę d em  pra  
w n y m ,  ze  s to su n k am i Anglji z e  s tanam i pó łno-  
cnemi. Lord R u s s e l l  oddał tę k w e s t j ę  pod ro z w a ­
gę  p raw n ik ó w  k o ro nny ch .  T y m c z a s e m  u w aga  
p ub liczna  z w r ó c o n a  j e s t  n a  obecność  p rzy  b rz e ­
gach  ang ielsk ich  p a r o s ta tk u  w o jenneg o  „ J a m e s  
H adg e r4',  na leżącego  do s ta n ó w  p ó łnocnych  i m a ­
ją c e g o ,  j a k  z a p ew n ia ją ,  ro z k a z  n iedo puszczen ia  
a ż e b y  wysiedli w A nglji  pp. M ason  i Slidell, kom i­
s a rz e  po łudn iow i,  k tórzy  opuścil i  C ha rles ton  12g o  
P aźdz ie rn ik a  i p rzep łynęli  w ś ró d  e sk a d ry  p ó łn o c ­
ne j ,  b lo ku jące j  po r ty  s ta n ó w  po łudn iow ych .  P a ­
ro s ta tek  „ L a  P l a t a 14, k tóry  ich wiezie, sp odz iew any  
j e s t  w Anglji  2 9 -g o  b. m. Owo k rążen ie  p rzy  
b rze g a c h  ang ie lsk ich  p a ro s ta tk u  am ery k ań sk ieg o  
nie zupe łn ie  p odo ba  s ię  Anglikom, i bardzo  być 
m oże,  że okoliczność  ta  w y w o ła  d ru g ą  k w e s t ję ,  
k tó rą  t r z e b a  będzie także  oddać  pod ro zsą d z e n ie  
p raw ników  rządu .

Austria.

Wiedeń, 25 Listopada. R a d a  p a ń s tw a  nie chce 
na s ię  p r z y ją ć  ch a ra k te ru  rez e rw ow e j  rady , d o p ó ­
ki w. k s ię s tw o  s iedm iogrodzkie  nie p rz y sz łe  sw ych  
rep rezen tan tów . T ru d n o ś c i  atoli nap o ty k an e  co do 
zw o łan ia  s e jm u  s iedm iogrodzk iego ,  nie d a j ą  n a ­
dziei rych łego  zn iszczen ia  oczekiwań rady p ań s tw a .  
T y m c z a s e m  z je d n e j  s t ron y  r o s n ą  co raz  bardz iej  
po trze b y  sk a rb u  a u s t r j a c k ie g o ,  co w y w o łu je  r o z ­
maite kom binacje  celem p ok ryc ia  w ydatków ; z d r u -  
giej z a ś  s t ro n y ,  m ieszkańcy  k r a jó w ,  zo s ta ją c y c h  
pod ber łem  au s t r j a c k ie m ,  ż y c z ą  sobie  j a k  n a j ry ­
ch le js zeg o  za ła tw ien ia  k w es t i j  f inan sow y c h  i u r e ­
g u low an ia  w aluty .  P o d łu g  dyp lom u P a ź d z ie rn ik o ­
w ego i p raw  z a sa d n ic z y c h '  lu tow ych, do r o z s t r z y ­
g a n ia  kw est i j  f inansow ych kom peten tną  j e s t  li-tyl- 
ko rad a  p a ń s tw a  w ca łkow itym  sk ładzie .  Lecz p o ­
n iew aż  w aru n e k  ten  nie m a n a  te raz  m ie jsca ,  p r z e ­
to na mocy § 13 u s ta w y  lu tow ej,  s łu ż y  rządow i 
praw o  p rzed s ięw z ięc ia  n iezbędnych  środków  fi­
n a n s o w y c h  i p rze d ło że n ia  takow ych w n as tęp  
s tw ie  c z a s u  kom ple tne j radzie p a ń s tw a .  Rząd  
chce z tego p raw a  k o r z y s ta ć ,  i to w ten s p o s ó b ,  
że z ło ży  w  obec ludów  sp ra w ę  z teg o  k roku  i w y ­
s łu c h a  zdan ia  zg rom a d zo n y c h  tu  r e p rez en ta n tó w  
k ró le s tw  i p row inci j ,  z obo w iązan iem  u s łu c h a n ia  
ich rady .

Zagrzeb, 23 Listopada. N a w c z o ra js z e m  p o ­
s iedzeniu  tu te j s z e j  r ep rezen tac j i  m iejskiej ,  u c h w a ­
lono n a s tęp u jące  rezolucje :

P rz e s ła n ie  kanc le rzow i n ad w o rn e m u ,  p. Mazu- 
ran icz ,  p ro śb ę  o u s tanow ien ie  w  Z a g r z e b iu  tabuli 
semptemviralnej ( sąd  k a s a c y jn y ) ,  albowiem w y n i­

k ła  obawm, ażeby  sąd  ten  n a jw y ż s z y  nie zo s ta ł  
w’ W iedn iu  u s tano w iony .

Z  powmdu w n iosku  rady  nam ies tn icze j  z  14-go 
b. m. w przedmiocie poboru do w o jsk a  z a  rok 
1 8 6 2 ,  r e p ra z e n ta c ja  u p r a s z a  C e s a r z a ,  a ż eb y  r a ­
cz y ł  z a r z ą d ż ić  ile m ożn a  n a jp rę d ze j  zw ołan ie  s e j ­
mu k roack iego ,  k tóryby  pos taw ił  na  s to p ę  konsty  
tu c y jn ą  w szelkie  s to su nk i  k r ó le s tw a  k r o a c k o -s ła -  
wońskiego  do ogólnej m o na rch j i .

Ze w zg lę d u  n a  położenie obecne A us tr j i ,  o raz  
dla dan ia  C e sa rz o w i  now'ego dow odu p rz y c h y ln o ­
ści, p o s ta n o w i ła  ta ż  r e p re z e n ta c ja  p rzep ro w adz ić  
za lecony  na te raz  pobór  do w o jsk a ,  bez  w p ływ u  
atoli tej rezolucji  na da lsze  s to so w a n ie  p raw a  o po­
b o rze  rekrutów'-

Francja.
Paryż 23 Listopada. P rzedm io tem  rozm ów  

i za ję c ia  p o w sz e c h n e g o  ciągle s ą  p lany  f inansow e 
p. F ou lda ,  a  właściwie p lany jak ie  m u  rozm aici  
p r z y p i s u j ą .  Do p o d a tk ó w ,  ja k ie  po d ług  po g ło se k  
m a ją  być w p ro w a d zo n e ,  z a l ic z a ją  te r a z  j e s z c z e  
podatek  dochod ow y .  Ale j e s t  to takiej sam ej  w a r ­
tości po g ło sk a ,  j a k  i ty le  innych; m oże  się  s p r a w ­
dz i ,  a m oże t a k ż e ,  zupe łn ie  u trac i  w iarę ,  j a k  ua- 
p rzy k ła d  w ieść  o podatkach  od fortep ianów . Nie 
pod lega  j e d n a k  w ątp l iw ości ,  że t rze b a  będzie u s t a ­
nowić nowe podatki,  bo w ydatk i budże tow e,  n a ­
w et  o tyle nie d a d z ą  się zm n ie j s z y ć ,  ile p ie rw ias t­
kow e p rz y p u sz c z a n o .  A rtykuły  Patrie dow odzący  
n iem ożnośc i  ro z b ro jen ia  lądow ego  i m orsk iego ,  
podobno z o s ta ły  nap isane z  n a jw y ż s z e g o  na tchn ie ­
nia , w czem  p o średn iczy ł  p. de la Guerronniere. 
Jednocześn ie ,  z  bardzo  d ob rych  ź róde ł  z a p e w n ia ­
ją ,  ż e  C e sa rz  s tano w czo  pragnie , aby  l iczba w o js k  
z o s ta j ą c a  w sz e regach ,  nie by ła  n iż sz ą  nad  4 0 0 , 0 0 0  
ludzi,  i tym  sp o so b e m  za ledw o 3 0 , 0 0 0  żołnierzy  
o t r z y m a  urlopy. W  m aryn a rce  ż a d n e  rozbro jen ie  
nie n as tąp i ,  bo jeżeli cztery  o k rę ta  będą  w ycofane 
z e sk a d ry  ewolucyjnej,  z a  to ich m ie jsce  za jm ie  
s z e ś ć  f regat pancernych.

P o m ię d z y  m n ó s tw e m  k rążący ch  ciągle i co chw i­
la o d w o ły w a n y c h  p og ło sek ,  z a s łu g u j e  na  u w a g ę  
w ieść ,  ja k o b y  podatek  od soli miał być zniesiony. 
Jednocześc ie  u t rzy m u ją ,  że b ud że t  k ażdego  m in i ­
s t e r s tw a  o tyle będzie  p o w ięk szo n y ,  ab y  w y d z ia ł  
nie p o t r ze b o w a ł  p r z e k ra c z a ć  g ran ic  nim z a k r e ś lo ­
nych .  P o z o s ta je  w praw dz ie  j e s z c z e  p raw o  p r z e ­
no sz en ia  k redy tó w  (v i rem en t) ,  tak  d o b rze  z p o ­
czą tk u  p rzy ję te  p rze z  op in ję  pub liczn ą ,  ale te raz  
po g łę b sz e m  z b a d an iu  m ocno  k ry ty k o w a n e .  Z a ­
p e w n ia ją ,  ż e  z a r a z  w Senac ie  p. Dupin s ta r s z y  
ro z p o c z n ie  walkę przec iw ko  temu prawm. Chociaż 
zaciągnięcie  poży czk i ,  p raw dopodobn ie  m oże n a ­
s tą p ić  dopiero w odległej d o sy ć  p rzy sz ło śc i ,  j e ­
dnakże p .  Fould  codziennie m iew a n arady  z  znako-  
m itszem i bankierami, co n a p ro w a d z a  na różne d o ­
m ysły .

Dwór p ozos tan ie  w Com piegne  do 42 0  Grudnia; 
os ta tn ia  s e r ja  za p ro sz o n y c h  będzie tam  gośc ić  od 
7-o do 1 5-o  tegoż  m iesiąca .  Dziś w y d a ją  tam  ś w i e ­
tny bal żuaw i,  w sa l i  ozdobionej w y łączn ie  a r m a ­
tu rą .  C z w a r ta  s e r j a  z a p ro szo n y c h  ud a je  s ię  do 
Com piegne  2 5 -g o  b. m.

P .  de L ava le t te  w tych  dn iach  o p u s z c z a  P a r y ż  
ud a jąc  s ię  do R z ym u;  j a k  w iadom o oczek iw a ł  on 
na  o tw arc ie  w łosk iego  p ar lam en tn  i p ie rw sz e  w nim 
rozp raw y .  Nie podlega j u ż  w ątp l iw ości ,  że rzą d  
C e sa rsk i  od m ów ił  p o ś re d n ic tw a  w  p rzed łożen iu  
rzą d o w i  papiezkiemu p ro p o zy c i j  gab inetu  tu ryń-  
skiego.  J e s t  to n o w y ,  po m iędzy  inueini, dowód z a ­
m ia ru  r z ą d u  francuzk lego  u t r z y m a n ia  statu quo 
w R zym ie ,  n a  c z a s  n ieogran iczony . Z  tego m ożn a  
ła tw o  w nioskow ać ,  że in s t ru k c je  p. de Lavalet te  
s ą  s p r z y j a j ą c e  świeckiej w ła d z y  Pap ieża ;  z d r u ­
giej s trony  j e d n a k  odpow iedź  j a k ą  C e s a r z  nie d a ­
wno udzieli ł  p. Meglia, p o z w a la  w nosić ,  że p. de 
Lavalette  będzie na lega ł  n a  k o n ie c z n o ść  reform 
w adm inistracji .  P .  de L ava le t te  w  d ro d z e  z a p e ­
wne sp o tk a  s ię  z  M-r. Chigi, n o w y m  n u n c ju s z e m  
papiezkim przy d w o rz e  p a ry zk im .

Posiedzenia  tu ry ń sk ie j  izby depu to w a n y ch ,  od 
sam eg o  począ tku  d osyć  s ą  g łośne .  Należy s ię  j e ­
dnak sp o d z iew a ć  naw et b u rz l iw sz y c h  posiedzeń ,  
bo j e s z c z e  nie przyby li  w s z y s c y  deputowani z  p r o ­
wincij po łudn iow ych , k tó rzy  szczegó ln ie j  o d z n a ­
c z a j ą  s ię  wy w o ły w an ie m  bu rz  i z a m ię sz a ń  w izbie. 
Ale ta m n ie jszość ,  gdyby  n aw e t p rzy łą c z y ło  się 
do niej kilku cz ło n k ó w ,  nie w płynie  na u m ia r k o ­
w ane  i po jed naw cze  u sp oso b ien ia  znaczn e j  w ię k ­
sz o śc i  par lam en tu ,  równie j a k  nie zachw ia ły  w ła ­
d zy  W ik to ra -E m m a n u e la  w południow ych p row in­
c jach ,  nędzne u s i ło w a n ia  w celu  w y w ołan ia  ro z ­
ru ch ó w .  S tanow isko  g a b in e tu  p .  Ricasolego b a r ­
dzo j e s t  s łabe ,  ale z pow odu  trudnośc i  u tw o rzen ia  
t rw a łego  m in is te rs tw a ,  w obecnych  w arunkach ,  
p rzy  konieczności u t r z y m a n iu  status quo w kw es t j i

rzy m sk ie j  i weneckiej,  m oże  s ię n a  j a k i ś  cz as  j e ­
s z c z e  p rze d łużyć  istnienie teraźniejszp.go gabinetu .

Niemcy.
Hanower, 23 Lisi opada. P rzyby li  tu  w czora j  

I c h  C e s a r s k ie  W y s o k o ś c ie : W i e l k i  K s ią ż ę  K o n ­
s t a n t y  M ik o ł a je w ic z  z  S w ą  D o s to jn ą  M ałżonką, 
i W ie l k a  K s ię ż n a  O l g a  M i k o e a j e w n a .

Włochy.
Turyn, 22 Listopada. Minister sk a rb u  p r z e d ­

s taw ił  Izb ie  t rzy  bardzo  w ażne  p ro jek ta  do p raw ;  
p ie rw szy  z nich po tw ie rd z a  dekret królew ski d o ­
z w a la ją c y  wolne prow adzen ie  handlu zbożem  w  ca- 
łem P ań s tw ie ,  dw a p o z o s ta ła  d o ty c z ą  u rz ą d z e n ia  
Izb y  ob rach u n k o w e j  i z a p ro w a d z e n ia  ogólnej r a ­
ch u n k o w o śc i  w k ra ju .

P. Bastog i o zn a jm i ł  radzie, że w krótce  p r z e d ­
s ta w i  Izbie ogólne sp raw o zd a n ie  s t a n u ,  w jak im  
z n a jd u je  s ię  obecnie sk a rb  P a ń s tw a  W ło sk iego .  
S p raw o z d an ie  to, k tó rego  z  niecierpl iwością o c z e ­
k u ją  będz ie  n a s tęp u jące j  treści:

Budżet  n a d z w y c z a jn y  na  rok 1 8 6 2 ,  l icząc w y ­
datki n a  u z b ro je n ie  i robo ty  publiczne do jdz ie  do 
1 7 0  milionów. P o ż y c z k a  5 0 0  milionów pokryje 
go w zu pe łn ośc i ,  bo ro z rz ą d z a lu a  z niej p o z o s t a ­
łość  w yno s i  180  m il ionów . W budżecie z w y c z a j ­
nym  na  rok 1 8 6 2 ,  ró w n ież  nie okaże  się deficytu, 
p r z y  pom ocy now ych podatków  s tem p low ych  
i g ru n to w y ch  p ro jek to w a n y ch  p rz e z  m in is te rs tw o .  
Podatki te na łożone  być m a ją  na  ca łe  W ło c h y  
w tym  sa m ym  s to s u n k u ,  w ja k im  obecnie is tn ie ją  
w  Piemoncie , t. j .  z  p rzy jęc iem  n iższe j ta ry fy ,  
j a k  ta ry fa  f ra n cu z k a ,  a  n a to m ia s t  z  p o d w y ższ e ­
niem p o da tku  od ruchom ośc i ,  i p r z y n io są  około 
5 0  milionów.

Niewątpliwie więc W ł o c h y  nie będą  p o t r z e b o ­
wały  z a c ią g a ć  pożyczki w r. 186 2 ,  p rzy  n a jw ię ­
ksz y ch  n aw e t w ydatkach  n a  u z b ro je n ie  i roboty 
publiczne .

Dodać p rzy  tern na leży ,  że  d łu g  b ieżący  d a leko  
j e s t  m nie jszy ,  niż we F rancj i ,  bo je d y n ie  s t a n o ­
w ią go obligi sk a rbow e,  k tó rych  w s z a k ż e  więcej 
nad 5 0  milionów nie m a w obiegu. O p rócz  tego 
W łochy  p o s ia d a ją  zn a c z n e  dobra  narodow e, z  k tó ­
ry ch ,  bez trudności ,  corocznie m o ż n a  mieć od 2 5  
— 3 0  mil ionów  dochodu.

Położenie  więc f inansow e K ró le s tw a  W ło s k ie g o  
j e s t  n ieskończenie  w lepszym  s tan ie ,  aniżeli p o ­
w szechn ie  m niem ają ,  w n o szą c  z nizkiej  s topy  r e n ­
ty ,  u lega jące j  z a w s z e  w pływ ow i n ie s łu sz n y ch  
uprzedzeń . Podatki p ro jek tow ane p r z e z  m in is tra  
ska rbu ,  n iewątpliwie za tw ie rd z o n e  z o s ta n ą  p rz e z  
Izbę d ep u to w a n y ch .  Należy zw rócić  ta k że  uw agę ,  
że p row incje  po łudn iow e  z o s ta ły  j u ż  uwoln ione 
od niektórech c iężarów , ja k o to  po da tku  od miewa, 
k tóry  pobierano w  S y cy l j i i  M a rc h jac h .  O p ła ta  r o ­
ga tko w ego  także znacznie zm n ie j s z o n ą  z o s ta ł a .  
Ściśle więc biorąc r z e z y ,  prowincje po łudniow e 
nie byłyby  p rzec iążon e  p rz e z  uchw alenie  now ych 
podatkow .

JS/eapol, 13 Listopada. R en ta  w ło sk a  za cz y n a  
s ię  p od no s ić ,  i zd a je  się, ż e  w kró tca  zniknie ró­
żn ica ,  j a k a  m iędzy  nią a  ren tą  neapo ii tańską  istiria- 
ła  od n ie jakiego c z a s u .  P o c ie s z a ją c ą  j e s t  w iad o ­
m o ść ,  że ceny z b o ż a  w y w o łan e  jedyn ie  s p e k u la ­
cjam i ,  z a c z y n a ją  sp a d ać ,  ale n a to m ia s t  nadzw y  
cz a jn e  c iep ła  w z b u d z a ją  obaw ę o p o m yś lny  zbiór 
oliwek Minister sp r a w  w ew nętrznych  p o r u e z y ł j e -  
ne ra lo w i  La M arm ora ,  dopełnienie poboru  w o js k o ­
w ego. Je n e ra ł  ro z e s ła ł  do prefektów  okólnik, z  p o ­
leceniem, aby  n az w isk a  m ie sz k a ń c ó w  kw ali f iku ją­
cych się do po bo ru ,  og ło s ić  2 0  b . m. w każdej 
gm inie  prowincij neapo li tansk ich ,  a  dzień c iągn ię­
cia n a z n a c z y ł  na 3 0  L is topada.

W s z y s c y  dep u to w a n i ,  pom im o n iep rzy jazne j  
pogody i burz l iw ego  m o rza ,  udali s ię  do T u ry n u .  
W e jd ą  oni do pa r lam en tu  bez u p rz e d z e ń  i z  u s p o ­
sobien iem  po jndnaw czem . Zagorz'eley z p raw ego  
i lewego s t ron n ic tw a  nie potrafią j u ż  w c ią g n ąć  
izby do ro z p ra w  d raż liw ych , a  b e z s t ro n n o ść  z  j a ­
k ą  deputow ani będą  sk łonni do w y s łu c h an ia  w s z y ­
s tk iego ,  z a p ew n ia  o ich n ie szkodliw ości.  P ro w in ­
cje p o łud n iow e  p r z y k la s n ą  w szy s tk im  n ie s ta ra ją -  
cym się o rozdrażn ien ie  is tn ie jących  ran .  Jednym  
s ło w em  sp o d z ie w a ją  się że  po s iedzen ia  w ca le  nie 
będą burzliwe.

  -----

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Wiedeń, 23 Listopada. Z  pew n ego  ź ró d ła  p o ­

tw ie rdza  się, ż e  gab ine t  p os tanow ił  p rzed ło ży ć  za  
kilka dni budżet radzie pań s tw a ,  bez u zn a n ia  je j  
z a  kom ple tną .  Do p o g ło se k ,  z  tą  k w e s l ją  s t y c z ­
ność  m ą ją c y c h , p rz y b y ła  wczoraj j e s z c z e  j e d n a ,  
k tó ra  nie j e s t  bez in te re su ,  a  mianowicie, że roz­

t r z ą s a j ą  obecnie, cz y  nie by łoby s t o s o w n e m /  a ż e ­
by zw ierzchnicy  trzech  kancelar i j  n ad w o rnych  z n a j ­
dowali się na posiedzeniu  rady pańs tw a ,  w dniu 
wniesienia ta m  budżetu . D o d a ją  do tego, że w tym 
w zględzie  odbyły  się j u ż  konferenc je  po m iędzy  
o so b a m i,  k tó rych  to d o tyczy ,  lecz  n iaw iadom o z ja -  
kiain pow odzeniem . W  s fe rach  s iedm iogrodzk ich  
u w a ż a ją  ź a  p raw do pod obn e ,  że  hr .  N adasdy  nie 
będzie się w ae h ać  z a s ią ś ć  w izbie d ep u to w a n y c h  
na  ławie m in is te rja lne j .

Trjest, 25 Listopada. Do S k u ta r i  (A lban ja )  
p rzyby ł  R e szy d ,  now o m ian ow any  g u b e rn a to r  c y ­
wilny; p ro w a d zo n e  s ą  obecnie uk łady  z k s i ą ż ę t a ­
mi a lbańsk ich  plemion katolickich, z miriditami i in ­
nymi a lb ań sk im i  p rzy w ó d ca m i,  w celu p rz y w ró c e ­
nia pokoju  w części p rowincji ,  g r a n ic zą ce j  z  Czar-  
n o gó rzem .

Berlin, 23 Listopada. Na d z i s ie jsze m  p o s i e ­
dzeniu  s ą d u  p rzy s ię g ły c h ,  P a t z k e ,  pu łkow nik  
policji, z a  w yrobien ie  f a łsz yw ego  p a s z p o r tu ,  s k a ­
zany  z o s ta ł  na 4 tygodnie w ięz ie n ia .  K ohler  zo ­
s ta ł  sk a z a n y  n a  5  lat i S ch m id t  na 3  la ta  z a m k n ię ­
cia w dom u pop raw y ,  a po ru cz n ik a  policji G re if fa  
uniewinniono.

Had,ryt, 25 Listopada. P o d łu g  Corresponden- 
cia, p o se ł  sa rd y ń sk i  z a ż ą d a ł  paszpo r tó w ' i w y je -  
dzie z tąd  ju t ro .  R ząd  chciał w ydać  a rc h iw a  pod 
w arun k iem , że gabinet W ik to ra -E m m an u e la  cofnie 
sw e  noty.

Wiedeń, 25 Listopada. Na d z is ie jsze m  p o ­
s iedzen iu  izby  d epu tow an ych  Rady P a ń s tw a ,  o d ­
czy tan o  po raz  trzeci  i p rzy ję to  u s ta w ę  o s z a n o w a ­
niu ta jem nicy  l is tow ej.  Po tem  o b rad o w an o  dalej 
nad pro jek tem  u s ta w y  o wolności osob is te j ,  lecz 
je s z c z e  obrady  nie sk o ń c zo n e .  Dziennik Wiener 
Corresponded  u t rzy m u je ,  że  w iadom ość  pod an a  
p rzez  Oesterreichische Zeitung o p rzed łożen iu  
budże tu  radz ie  p ań s tw a  p raw d z iw ą  nie j e s t ,  
i że b udże t  w j a k  n a jp rę d sz y m  czas ie  m a  być p r z e ­
d łożony .

Madryt, 23 Listopada. R ząd  p rzed łoży ł  korte- 
zom  b u dże t  na  rok 1 8 6 2 .  Dochody w y n o s z ą  2 ,0 3 1  
milionów realów, a  w yd a tk i  2 ,0 2 1  m il jo n ó w re a ló w .

R ząd  wrydał s tanow cze  ro z p o rz ą d z e n ie  o a rc h i­
w ach  neapolitańsk ich .

Paryż, 25 Listopada. Patrie podaje  n a s t ę ­
p u jące  w iadom ości  z  H ong-K ong  z dn ia  5 -g o  P a ź ­
dziern ika:

W  położeniu  Chin nie z a s z ł a  ża d n a  w a ż n a z m ia -  
na. Młody C e sa rz  od c z a s u  śmierci  sw eg o  o jca, 
p rze b yw a ł  ciągle w zam ku  Zehol w Mongolji, gdzie 
ta k że  zn a jdo w al i  s ię  cz łonkow ie  rady  rejencji .  
P re z e s  tej rady  k o resp ond ow ał  s ta le  z  Pekinem. 
K siążę  Kong po zo s ta ł  na sw em  s ta n o w isk u ,  j a k o  
p rez es  bióra s p r a w  za g ra n ic z n y c h ,  i w tym  c h a r a ­
k te rze  po zo s taw a ł  ciągle w dobrych  s to s u n k ach  z cia­
łem dyp lo m a ty czn em . C z y ta m y  w tym że dz ienni­
ku: D epesza  z V era -C ru z ,  z  14 -g o  Paźdz ie rn ika ,  
donosi ,  że  d aw n y  p re z e s  C om onfor t  w k roczy ł  p rzez  
granicę  p ó łn o c n ą  i p o s u w a ł  się ku stolicy, i że  d . 3  
na czele oddzia łu  4 , 0 0 0  ludzi j u ż  tylko o d w a­
dzieśc ia  w io rs t  był oddalonym  od M eksyku . O c z e ­
kiw ano w kró tce  w alki m iędzy  s tronn ic tw em  C o-  
m o n fo r ta  a  J u a r e s a ,  te ra źn ie jsz eg o  p rez esa .  T o  
położenie rze czy  p o g o r sz y ło  j e s z c z e  nędzny stan , 
w ja k im  się kraj ten  z n a jd u je .

Turyn, 24 Listopada. Dziennik Gazzetta de To­
rino u t rzym uje ,  że w iadom ość  ja k o b y  Garibaldi 
z o s ta ł  m ianow any  d ow ódcą  k o r p u s u  ochotników 
j e s t  b e z za sad n ą .  D o w ó d z tw o  to p ow ierzonem  z o ­
s ta ło  je n e ra ło w i  Sirtori dekretem kró lew sk im  z 2 0  
Paździer .  S ą d z ą  je d n a k ż e  pow szechn ie ,  że  w p r z y ­
padku  w o jn y  m in is te rs tw o  nie w ą c h a ło b y  s ię  p r o ­
sić G aribaldego, aby  ob ją ł  d ow ó d z tw o  ochotn ików .

Dziennik Lombardo donosi,  że rząd w oczeki­
w aniu  w y p ad k ó w ,  k tó reby  m og ły  z a jś ć  w M ek sy ­
ku, p os ta n o w ił  p o s łać  f rega tę  w te okolice.

J e n .  Cialdini p r z y b y ł  do Bononji.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

—  W c z o r a j s z y  dzień był n iepogodny, rano  n ie­
bo p och m u rn e ,  o godzinie 7 rano na  w schodz ie  
nieco w y jaśn i ło  s i ę ,  o godzinie 7 m. 4 2  n a  za ch o ­
dnio-północnej s t ron ie  n ieba po jaw iły  s ię  dwie t ę ­
cze  sp ó łś ró d k o w e ,  w e w n ę t rz n a  bardzo*świetna, z e ­
w n ę t r z n a  blada, i t rw a ły  d o g o d . S  r . ;o d  god. i  1 */4 
r. do 6  % w ieczorem  d e s z c z  p ad a ją c  na  z m a r z ł ą  
ziemię tw o rz y ł  go ło ledź ,  ilość wody z d eszc zu  w y ­
nosi co do w y sok ośc i  2  milimetry. C a ły  dzień pa­
n o w a ł  po łudn iow o -w sch od n i  mierny wiatr. Ś re d ­
nia t e m p e ra tu ra  p ie rw sze j  po łow y  dnia w ynosi ła  
1 '/3 stopni z im na,  drugiej ' /10 s to pn ia  c iep ła ,  n a j ­
w iększe  ciepłu po południu  w ynosiło  V5 s topn ia

lindrów, idzie do tej skrzyni trzecia jeszcze ru ­
r a  parow a, k tó ra  się wtedy tylko otwiera, kie­
dy w braku wody, machinę lodem albo śniegiem 
obsługiwać potrzeba; w takim  razie puszczona 
tą  ru rą  do skrzyni para , lód ten roztapia. Oprócz 
tego, znajduje się pompa parow a ssąco-tłoczą- 
ca do zasilania kotła, tak  urządzona, że skoro 
lokomotywa stoi na stacji, woda w prost z rzeki 
albo jeziora w essana, może być do k o tła  we­
pchniętą; w czasie zaś biegu, kocioł tylko ze 
skrzyni zapasowej wodę dostaje. Tym końcem 
przy każdej pompie znajduje się kiszka, która 
na stacji przywiązuje się do rury ssącej a dol­
nym swoim końcem, w przerębel wycięty w lo­
dzie zanurza.

Do kierow ania czyli prowadzenia lokom oty­
wy, służą przednie płozy, które za pomocą k o r­
by i stosownego przyrządu z łatw ością sk ręcać 
się dają, a to zupełnie niezależnie od spoczy­
wających na nich ressorów.

Lokomotywa prowadzoną je s t przez dwóch 
ludzi: pierwszy dogląda ogrzewania i czuwa 
nad przyzwoitą szybkością biegu; drugi p row a­
dzi pociąg w należytym kierunku; obadwaj s to ­
ją  w m ałych budkach oszklonych, które ich 
chronią od mrozu: pierwszy ma swoje stano­
wisko na tylnym końcu machiuy, drugi na prze­
dnim. Jednakże właściwy m aszynista, z tyłu 
lokomotywy stojący, może i sam  niezależnie od 
przewodnika, kierunek biegu machiny w razie 
potrzeby odmienić.

Lokomotywa z rów ną łatw ością może posu­
wać się i w tył i naprzód; ma ona przy sobie 
wszystkie przyrządy służące do zabezpieczenia

k o tła  od rozsadzenia i do kontrolowania w nim 
stanu  wody. Zapas paliwa znajduje się częścią 
w owych budkach dla dozorców, częścią w k o ­
szach po obu stronach  k o tła  przyczepionych. 
Nareszcie na obu końcach lokomotywy znajdu­
ją  się mocne haki, do których uczepiają się 
sanie albo wozy wyładowane towarem; tym spo­
sobem lokomotywa może albo prowadzić za so­
bą pociąg, albo popychać go z tyłu.

Prócz cylindrów odlanych z surowca, wszyst­
kie inne części machiny, odrobione są  z żelaza 
kutego i ze staii, a to dla tego, ażeby przy m a­
łej wadze, mogły posiadać wielką wytrzyma­
łość. I  w samej rzeczy, cała lokomotywa wraz 
z wodą i m aterjałem  opałowym, waży zaledwie 
150 cetnarów, bez nich więc nie więcej jak  75.

Z tego co powiedzieliśmy na wstępie o ko­
m unikacjach w północnej Rosji, łatwo sobie 
można wystawić, jak  znakom ity wpływ na oży­
wienie handlu w tych mroźnych okolicach, 
w których zim a przez osim miesięcy w prze­
cięciu trw a nieprzerwanie, mogłoby wywrzeć 
rozpowszechnienie parowozów lodowych. Ale 
i tam  nawet gdzie zim a je s t krótszą, gdzie się 
np. ogranicza do czterech miesięcy, możnaby 
korzystnie używać tego nowego sposobu prze­
wozu towarów, byleby z samej lokomotywy 
przez pozostałą część roku, można było cią­
gnąć korzyści. To zaś rzecz bardzo łatw a, bo 
taka  lokomotywa, może w każdym razie dosko­
nale lokomobilę zastąpić. W tym celu dość jest 
oba końce przeprowadzonej na właściwe miej­
sce lokomotywy wesprzeć na podporach, a  na

obwód kół, założyć pasy rzem ienne bez końca, 
za pomocą których można będzie jakąkolwiek 
m achinę gospodarską poruszać. W lesistych  
okolicach Rosji, możnaby tym  sposobem w po­
rze letniej rżnąć drzewo w zimie spuszczone,

{Polytech. Cenfralblatt).

Na posiedzeniu akademji paryzkiej d. 7-go 
Października, doktór Marey czytał sprawozda­
nie z ważnych i zajmujących postrzeżeń, uczy­
nionych za pomocą sfygmografu, nad porząd­
kiem i następstw em  ruchów  serca.

N auka posiada wiele rozm aitych teorji, tłum a­
czących taknastępstw o kolejnych poruszeń prze­
działów serca, jakoteż i rzeczywistą przyczynę 
szmerów i uderzeń dających się czuć przy wy­
słuchiwaniu osoby zdrowej lub chorej. A jednak 
lekarz musi wiedzieć stanowczo, czego się ma 
trzym ać w tym  względzie, bo inaczej w pe­
wnych w ypadkach, niepodobna mu będzie 
zrobić dokładnej dyjagnozy chorób sercowych. 
Głównym przedmiotem sp o ru , był dotąd na­
stępujący punkt:

Gzy uderzenie serca następuje w tej chwili, 
kiedy się ściskają komórki (jak utrzymuje naj­
większa liczba fizjologów); czy też ma ono 
miejsce w chwili następnej, w której za sk u r­
czeniem się przedsionków, krew z nich wypch­
nięta napełnia i rozciąga komórki?

Nieraz już usiłowali fizjologowie, ten punkt 
sporny ostatecznie rozstrzygnąć za pomocą po- 
strzeźeń dokonanych na odsłonionem sercu ży­

wego zwierzęcia, lecz wówczas ruchy odbywają 
się z tak  wielką szybkością, że niepodobna oce­
nić ich porządku i następstw a; to też doświad­
czenia czynione na  tej drodze, nie doprowadzi­
ły do żadnego stanowczego wypadku.

Pp. Chauveau i Marey, umyślili innym a nie- 
mylnyrn sposobem rozwiązać przerzeczoną wąt­
pliwość. Postanowili oni użyć sfygmografu wy­
nalezionego przez p. Marey i za pom ocą tego 
narzędzia, pozwalającego największe uawet 
prędkości oceniać, otrzymać na papierze ry ­
sunek przedstawiający porządek i następstwo 
ruchów serca, w pewnym przeciągu czasu usku­
tecznionych. Doświadczenie ich odbytem zo­
stało  najconiu, który przez cały czas jego trw a­
nia pozostał zupełnie spokojnym, gdyż skale­
czenia, k tóre na nim wykonano, były niewiel­
k ie i niewiele spraw iały mu bólu.

B ańka kauczukowa wypełniona powietrzem 
i wprowadzona w odstęp m ięd zyżeb row y odpo­
wiadający podstawie, czyli dolnemu końcowi 
serca, za każdem uderzeniem  tego or ganu od­
b ierała odeń pchnięcie,)ktore za pomocą długiej 
ru ry  przesyłała pierwszemu drążkowi; w p rzer­
wie zaś pomiędzy dwoma uderzeniam i, bańka 
a z n ią  razem ru ra  i drążek, do pierwotnego 
swojego położenia oczywiście wracały. Sonda 
zapuszczona do prawego przedsionka przez ży ­
łę jarzmową, zakończona cienką i sprężystą ba- 
n ieczką, komunikowała drugiemu drążkowi 
pchnięcia następujące przy każdem skurczeniu 
się przedsionka. Trzeci nareszcie drążek od­
p iera ł pchnięcia, mające miejsce przy skurcze­
niu komórki, za pomocą długiej ru ry  połączo­

nej ze sondą, której koniec obciążony ołowiem 
i zakończony kauczukową banieczką, zanurzał 
się w prawej komórce.

P o  przekonaniu się, że wszystkie trzy drąż­
ki odbywają poruszenia, dokładnie odpow iada­
jące ruchom tych części serca, k tóre im pchnię­
cia przesyłały, że np. koniec pierwszego drąż­
k a  posuwa się w górę lub nu dół, w iniarę jak  
ma miejsce uderzenie serca lub przerw apom ię- 
dzy jednem a drugiem uderzeniem; podstawio­
no pod końce drążków walec obracający się 
naokoło osi, na którym okręcony był papier 
sadzą pokryty. Końce trzech drążków do tyka­
jąc się ciągle owego papieru, który się pod nie­
mi przewijał, m usiały więc na nim kreślić 3 
linje faliste, których wypukłości i zaklęśnięcia 
kolejnym ruchom serca odpowiadać i następ­
stwo ich widocznie przedstaw iać musiały.

Z odbytego w ten sposób doświadczenia pp. 
Marey i JDhauveau, otrzymali następujące n ie ­
wątpliwe wypadki: 1) kurczenie się przedsion­
ka rozpoczyna się daleko wcześniej niż uderze­
nie serca, a nawet już całkowicie przed począt- 
óiem tego uderzenia się kończy. 2) K urczenie 
się komórki i uderzenie serca następują w je ­
dnej i tejże samej chwili, tak że z początkiem  
i'końcem  kurczenia się komorki, rozpoczyna 
się jednocześnie i kończy uderzenie serca. Tym 
sposobem przeważająca dotąd opinja, że bicie 
serca je s t skutkiem  kurczenia się komórek, 
stanowczo dowiedzioną została.

{Cosmos, 1'Institut) 
Władysław Skłodowski.
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ciepta, n a jm n ie jsze  rano 6  stop n i z im n a . Barom etr  
opada, śred n ia  w y so k o ść  dzienna j e s t  75 1 ™ ,1 0 . 
P o w ie trze  r a n o su c h e , po p o łu d n iu  w ilg o tn e .

—  W y s z ły  n iedaw no z  druku „ P r a c e  r o sy j ­
sk ieg o  to w a r zy stw a  e n to m o lo g ic zn eg o  w  P e te r s­
b u r g u .” T o w a rz y stw o  to, z a ło ż o n e  w  r. 1 8 5 9 ,  
sk ład a  s ię  po w ięk sze j c z ę śc i z  n iem ieck ich  u c z o ­
n y ch , tak iż  w  r. z. u ż y w a n y  byt na p o sied zen ia ch  
w y łą c z n ie  ję z y k  n iem ieck i. N in ie jsz e  „ P ra ce” 
o b ejm u ją  z n a cz n ą  ilo ść  w ybornie obrobionych ar­
ty k u łó w , z  k tórych  w ię k sz a  c z ę ś ć  j e s t  w. ję z y k u  
niem ieckim , a ty lk o  trzy  w ję zy k u  ro sy jsk im . Są  
tam  m ięd zy  in n em i prace: akadem ika B aera—  „.Ja­
kie zap a tryw an ie  s ię  na ż y w ą  naturę jest n a jw ła ­
ś c iw s z e ” ( Welche Auaffssung der lebenden N a­
tur ist die richtige), oraz , , 0  badaniu o w a d ó w  
szk o d liw y ch  i o środkach  p rzeciw  n im ” ( Ueber 
Beobachtungen der schadlichen Insecten und 
iiber die Mitłel gegen dieselben) ;  p. S iem aszk i:  
„ O  ży w y c h  ow adach  na śn ie g u ” (Źyw yja nasię- 
komyja na snteyu); p . K. Hernera: „ U w a g i en to ­
m olog iczn e  nad o sta tn ią  w y s ta w ą  to w a r z y s tw a  
ek on om iczn ego*  ( Entomologiczesldja zamietki o 
pośledniej Wystawicie wolnaho ekonomiczeskaho 
obszczestwa); p. M araw ica: „O  eum olp idach  w  Ro- 
s j j*  Zur Kenntniss der russischen Eumolpiden). 
G łów nym  celem  o g ło sz e n ia  w ie lu  z  tych  prac w j ę ­
zy k u  niem ieckim , j e s t  u ła tw ien ie  s to su n k ó w  to w a ­
r z y s tw a  en to m o lo g iczn eg o  z  u czon ym i za g ra n i­
czn ym i.

—  M iasto A ten y  w y z n a c z y ło  su m ę  na w zn ie ­
sien ie  pom nika zm arłem u  w  je g o  m urach arch eo lo ­
gow i fran cu zk iem u  L enorm an, który był zarazem  
jed n y m  z  z n a k o m itszy c h  he llen istów  i trzykrotn ie  
baw ił p rzez  c z a s  d ługi w Grecji. P om nik  m arm u­
ro w y , p o d łu g  p lanu  b u d ow n iczego  B o u la n g er , p o ­
s ta w io n y  z o s ta n ie  na w z g ó r z u  K o lo n o s.

— Jan C h r zc ic ie l, H enryk L acordaire, s ła w n y  
k a zn o d z ie ja  fran cu zk i, z a ło ż y c ie l  n ow ego  zak on u  
D om inikanów  i cz łon ek  A kadem ji fran cu zk iej zm ar­
ły  dnia 2 2 -0  L istopada r. b. w k o leg ju m  S orreze  
po c iężk iej ch orob ie , skutk iem  czego  n aw et przed ­
w c z e śn ie  raz ju ż  d o n o szo n o  o jeg o  śm ierc i, uro­
d z ił s ię  12  m aja 1 8 0 2  r w  R e ce y -su r -O u rc e  (d e ­
part. C óte-d ’O r). U k o ń c z y w sz y  w y d z ia ł nauk pra­
w nych  w  D ijon , gd z ie  o d z n a cz a ł s ię  op injam i w ol-  
ter jań sk iem i, udał s ię  do P a r y ża , g d z ie  w y s tę p o ­
w a ł ja k o  adw okat.

W  1 8 2 4  r. n iew iadom o z  jak iej p r z y c z y n y , na­
g le  w stą p ił do sem inarium  S - o  S u lp ic ju sz a  i w trzy  
lata potem  z o s ta ł w y św ię c o n y  na k się d za . B ęd ąc  
prefektem  k o legju m  w  Julilly  w sz e d ł w sto su n k i  
z  s ły n n y m  autorem  d zie ła : Essais sur Vindife- 
rence, k s . L atnennais, k tórego ś ta ł’s ię  jednym  
z  n a jzn ak om itszych  u czn ió w .

W  1 8 3 0  roku w sp ó ln ie  z  k s, L a in en n a is  i p. 
M ontalam bertem  z a ło ż y ł dziennik  L ’avenir. P o w o ­
ła n y  przed sąd  p op raw czy  (1 8 3 2  r.j z a  z b y t  śm ia ­
łe  teorje , sam  bronił sw e j sp raw y  i z o s ta ł u w o l­
niony z  pod za rzu tu . W  krotce po raz drugi był 
obrońcą przed izbą  P arów  w ła sn ej, i pp. M onta- 
lam berta  i de C aux sp raw y  o za ło ż e n ie  sz k o ły  bez  
u p o w a żn ien ia  w ładzy; w y m o w a  je g o  z y sk a ła  to, 
ż e  z o s ta li oni sk azan i na  minimum  kary, to j e s t  
op ła tę  1 0 0  fran k ów .

Z a sa d y  g ło s z o n e  p rzez  obu redaktorów  w y żej  
w sp o m n io n eg o  dzienn ika , o b u r zy ły  p rzeciw k o  nim  
R zym  i w y w o ła ły  encyklikę G rzegorza  X V I. (2 3  
W r z e śn ia  1 8 3 2  r .j p o tęp ia ją cy  ich n au k ę. S k u t­
kiem teg o  udał s ię  L acordarie w raz z  k s . L am en- 
n a is  do R zym u. L ainennais p o w rócił z  n iezm ie-  
nionem  zdaniem , L acordaire z a ś  przekonał s ię  
o j e g o  z g u b n o śc i.

P o w r ó c iw sz y  do P a ry ża , p o św ię c ił s ię  on ka­
zn o d z ie js tw u . W 1 8 3 4  roku r o z p o c z ą ł tak z w a -  
ne konferencje w k o śc ie le  N otre-D am e, które ś c ią ­
g a ły  t łu m y .

W 1 8 3 6  roku od b ył d rugą podróż do R zym u , 
g d z ie  d osk on a le  był p rzy jęty  p rzez  p ap ieża , i na­
stęp n ie  w yd a l Lettressur le Saint-Siege, p o tem p o  
raz trzeci u d a ł s ię  do R z y m u , ch cąc s ię  w y s w o ­
bod zić  z  pod w ła d zy  b isk u p iej, w stą p ił do z a k o ­
nu M tnerw y i 6 -o  K w ietnia 1 8 4 0  r., p rzyw d zia ł 
suk ienkę D om inikańską, n astęp n ego  z a ś  roku, z  g ło ­
w ą  ogo lon ą  w  b iałym  hab icie u k aza ł s ię  zn ó w  na 
k aza ln icy  w N otre-D am e. W  1 8 4 8  roku roku p rzy­
pom niał so b ie  d aw n e sw e  z a sa d y , a będąc w y b ra ­
ny na d ep u tow an ego  z  departam entu u jść  R odanu, 
za ją ł w izbie, m ie jsce  na sy c z y c ie  tak z w a n e j  
Motagne o dw ie ław ki w yżej j e s z c z e  od k s. L a- 
m en n a is. W stę p o w a ł tylko raz na trybunę, a  nie­
p ow od zen ie  je g o  w y m o w y  sk ło n iło  go do z ło ż en ia  
m andatu dep u tow an ego  (1 5  M aja), ja k o  n ie z g o ­
dnego z  su k ien k ą  zak on n ą . W  1 8 0 0  r, d. 2 -o  L u­
tego  A kadem ja Francuzka w y b ra ła  g o  na cz ło n k a .

O prócz w sp o m n io n eg o  listu  o sto licy  a p o sto l­
sk iej w y d a ł on pom iędzy  innem i n astęp u ją ce  d z ie ­
ła: Consideration filosophiqnes sur le systeme 
de Mr.Lamennais (1834J, Alem oirepour le reta 
blissement en France de lordre des freres  
precheurs (1840); Conferences de Notre-Dam e , 
1835-1850, 3  -vol. in 8-vo; Conferences du R . 
P . Lacordaire prechćes d Lyon et a Grenoble 
(byon 1845 1-vol. in 8-vo); Eloges funebres de 
Mr. Forbin-Janson, du general Drouot et 
d'O’Connel; i k ilka od dzielnych  kazań.

Kilka z  n a jzn a k o m itszy ch  konferencji, p rze­
ło ż o n y c h  p rzez  p. A ntoniego N o w o sie lsk ieg o  
z o s ta ły  w yd an e  w r. 1 8 6 0  w  K ijow ie; z a ś  j e g o  
Ś -ą  M arją M agdalenę d rukow aną W’ W iln ie  1861  
roku, t lo m a c z y ła  E leo n o ra  Z ie in ęck a .

—  Szkolne muzea dla rozszerzenia wiadomo­
ści gospodarskich i przemysłowych. VV A n g lji  
p o s ia d a  Każda by też  n a jm n ie jsza  sz k o ła , zb iór  
n a jg łó w n ie jsz y c h  m inerałów , w yrob ów  fa b ry c z ­
nych  i w  og ó le  przedm iotów  ty c zą c y ch  s ię  g o s p o ­
d arstw a  i p rze m y słu . P rzez  to n a b yw ają  u c z n io ­
w ie z a w c z a s u  prak tyczn ych  w iad om ośc i, które im 
są  W ży c iu  p otrzeb n e. P odobne zb iory  u s k u te c z ­
nia teraz dla C ze ch , P. W acław ' F rycz w  P radze, 
który sp rz ed a je  pojedyncze k o llek cje  po cen ie  od* 
3 5  do 5 0  z ło tych  reńsk ich . Z biór taki z a w ie r a 4 0 0  
różn ych  p rzed m io tów , z  p0]a p rz em y słu  i p r z y ­
rody. O prócz te g o  te n że  p rz e m y sło w ie c  sp r ze d a ­
j e  zb iory  m in era łów  k rajow ych  w  4 2  różn ych  
o k a za c h , po 2  z ło te  reńsk ie za  p udełko .

Ż y c z y ć b y  n a leża ło  aby i u nas podobne zb iory  za  
tak p r z y stę p n ą  cenę się  u p o w sze ch n ia ły , na czem  
by n a sz e  g o sp o d a r stw o  i p r z e m y s ł n iem ało  z y ­
sk a ły : W iem y ż e  po niektórych  rząd ach  g u b ern ja l-  
nych w  K ró lestw ie , z a c z ę ły  s ię  b y ły  tw o r z y ć  o s o ­
bne w tym  rodzaju  m u zea , dające d o sk on a łe  w y o ­
brażen ie o b ogactw ie  i p rzem yśle  każdej gu b er-  
nji. Z n am y także k ilka pryw atn ych  zb io ró w  m in e­
ra log iczn ych  k rajow ych , co p od zie lon e na drobne  
partje, b y ły  do n ab ycia , a le  z a w s z e  nie po tak ni­
sk iej cenie.

—  Z g a z e t  sz lą sk ic h  au str ja ck ich , w y c z y tu -  
je m y  w ia d o m o ść , iż nauka ję z y k a  P o lsk ie g o  u p o­
w szech n ia  s ię  obecn ie w C zech ach . Z n a czn a  lic z ­
ba C ze ch ó w  w ład a  tak dobrze jęz y k iem  p o lsk im ,

jak  sw y m  w ła sn y m . T eraz  i po sz k o ła c h  c z e ­
sk ich  ję z y k  p o lsk iju ż  z a p r o w a d z a ją , i tak w  w y ż ­
sze j  sz k o le  m iejsk iej d la d z iew cz ą t w  P ra d ze , z a ­
m iast 7  god zin  ję z y k a  n iem ieck ieg o , będą u c z y ć  
3  ty lk o  n iem ieck iego , a 4  g o d z in y  p o lsk ieg o . T en  
przykład chcą  n a śla d o w a ć  in n e s z k o ły ,  a  w  lic z y -  
nie j u ż  s ię  w y k ła d a  w sz k o le  m iejsk iej j ę z y k  p o l­
sk i jak o  o b o w ią z k o w y .

—  T o w a r z y s tw o  sz lą z k ie  h istorji i s ta r o ż y ­
tn o śc i, o g ło s i ło  drukiem  d zie ło  Dra C olm ar Griin- 
h a g en , pod tytutem : „ W r o c ła w  pod P ia stam i, j a ­
ko gm in a  n iem ieck a ” (Breslau tenter den Piasten 
ais deutsches Gemeinwesen). Autor daje w'ierny 
obraz w alk  ob yw ateli w ro c ła w sk ich  w  obronie Hen 
ryków  z  dom u P ia s ta , z a ło ż e n ia  n o w e g o  m iasta  
i p o łą czen ia  go  z e  starem  m iastem , p o w sta n ia  
cech ó w  i r o z sz e r z en ia  p r zy w ile jó w  m iejsk ich .

Z n ajd u jem y  tu także w zm ian k ę o za ło żen iu  
w W r o c ła w iu , w  końcu XII. w ieku , in sty tu c ji ku­
p ieck iej, na p od ob ień stw o  p ra g sk ieg o  T einhof, k tó ­
ra m ieśc iła  s ię  w kam ienicy p o ło żo n ej w starem  
m ieście , w  pob liżu  te r a ź n ie jsz e g o  k o śc io ła  św .  
W incentego . Po bitw ie z  tataram i, dom  ten  odda­
ny z o s ta ł zakon n ik om  od ś w . Jakóba, k tórych  
k la sz to r  z n is z c z o n y  był p rz ez  p ożar. Autor w sp o ­
m ina ta k ż e  o podatkach m ie jsk ic h , k tóre  o b c ią ­
ża ją c  u b o ż sz y c h  w ła śc ic ie li d o m ó w , w y w o ły w a ły  
ro zru ch y , w  sk u tk u  c z e g o  w p row ad zon y  z o s ta ł  
podatek od dochodów  i r z em io s ł, p rzyczem  bądź  
o zn a cza n o  w artość  m ien ia, bądź żą d an o  zezn an ia  
pod p r z y s ię g ą  w y so k o śc i doch od ów . R ów n ież  
c iek a w e  s ą  s z c z e g ó ły  o w ó jto s tw ie , o  ch arak te­
rze i a tryb u cjach  w ład z  m iasta  W rocław ia , o s ta ­
nie handlu i dochodów  z  cła.

—  K się g a r z  F . A B rock h au s w yd aje  n ow ą  
ed y cję  u tw orów  d ram atyczn ych  G u tzk ow a , m ają ­
cą  sk ład ać  s ię  z  2 0 -u  tom ik ów , z  k tórych  pier 
w s z y  w y s z e d ł  ju ż  z  druku i ob e jm u je  znaną ko- 
m edję w' 5 -u  aktach , pod ty tu łem : „ W z ó r  do ś w ię ­
toszk a"  (Das Urbild des Tartujfe). P . G utzkow  
d o łą c z y ł do n in ie jsz e g o  tom iku w stę p , o b ja śn ia ­
ją c y  źró d ła  h isto ry czn e  i lo sy  tej sz tu k i. P od o-  
bneż o b jaśn ien ia  dodane będą do n astęp n y ch  to ­
m ik ów .

P o w y ż s z ą  k om ed ję m am y tłó in a cz o n ą  na ję z y k  
polsk i; " p r z e ło ż y ł j ą  i w y d a ł z  druku w  W a rsza ­
wie w  r. 1 8 5 2 ,  z a w c z e śn ie  dla nauk w tym że roku  
zm a r ły  S ta n is ła w  L iso w sk i, gor liw y  pracow nik  
na niw ie h istorji, paleografji i a rch eo log ji k rajow ej.

—  P is z ą  z  L ondynu  do Monitora: K sią że  W a -  
Iji po św iętach  B o że g o  N arod zen ia , od w ied zi w y ­
sp y  Jo n sk ie , potem  uda s ię  do Serbji i Egiptu  
i p ow róci do L on d yn u  na c z a s  o tw arcia  w y sta w y  
p o w s z e c h n e j . S y s te m  w y ch o w a n ia  z a sa d z a ją c y  
s ię  na obeznan iu  n a stęp cy  tronu z  ob cem i k r a ja ­
mi, zu p ełn ie  s ię  różni od sy s te m a tu , ja k ieg o  tr z y ­
m ano s ię  przy; w y c h o w y w a n iu  p op rzed n iego  k s ię ­
cia W alji, który następ n ie  p an ow ał pod im ieniem  
Jerzeg o  IV . K sią że  ten w y ch o w y w a n y  zu p e łn ie  
pryw atn ie p rz ez  o jca  sw e g o  J erzeg o  III, nie z n a ł  
w ca le  św ia ta  ze w n ą tr z  A n g lji, a  i tego  kraju naw et  
nie z n a ł d ojrza le . T e r a ź n ie jsz y  k s ią ż ę  W a(ji, p r z e ­
c iw n ie  po kolei brał u d z ia ł w  stu d ja ch  u n iw e r sy ­
teck ich , p r ze p ę d z ił porę polow ań w  S z k o c j i, od b y ł  
ć w ic ze n ia  w o jsk o w e  w  lr lan d ji, zn a  P aryż  i N ie­
m cy , p rzep ęd ził jed n ą  z im ę  w  R zym ie , od b y ł po­
d róż du K an ad y  i S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  p ó łn o  
cnej A m eryki, a  teraz j e s z c z e  z w ie d z i W sch ó d . 
N aród  w ie le  liczy  na takie p rak tyczn e w ych o w a n ie  
p r z y s z łe g o  m onarchy.

—  M iejscow y rząd w o sa d a ch  an g ielsk ich  
w  A m eryce p ó łn o cn ej, p r z e d s ta w ił rządow i a n ­
g ie lsk iem u  żądanie o pom oc do w yb u d ow an ia  dro­
g i ż e la zn ej z  H alifak su  do K w ebeku . Z a w s z e  po 
zam k n ięc iu  ż e g lu g i na  rzece  Ś w . W a w rzeń ca  k o ­
m unikacja pom ięd zy  tein i dw om a punktam i z  p o ­
w odu n ieg o d z iw y ch  d ró g , p raw ie  zu p e łn ie  j e s t  
zerw a n a . Skutk iem  tego  p rzez  ca łą  z im ę  w o jsk a , 
nie m ogą  udać s ię  z  jed n eg o  m iasta  do d ru g iego , 
a w ła śn ie  d la u trzym an ia  kom unikacji w ojsk ow ej  
p o d c za s  z im y , żą d a ją  su b w en c ji ze  strony rządu , 
w w y so k o śc i 6 0 ,0 0 0  f. sterl. ro c zn ie . K s ią ż e  N e w ­
c a s tle  ud zie lił p rzy ch y ln ą  o d p o w ie d ź  na tę  p rop o­
z y c ję , a teraz siln ie  j ą  pop ierają  izb y  h an d low e  
a n g ie lsk ie . T y lk o  jed en  z a rzu t sp o ty k a  ten p ro ­
jek t, m ianow icie  ż e  k o lej że la zn a  p r zech o d z iła b y  
po nad sa m ą  gran icą  stan u  Maine, i w razie  w alk i, 
ła tw o  m o g ła b y  być p rzec ię tą  p rzez  n iep rzyjacie la . 
W isto c ie  w K anadzie is tn ie ją  zn a czn e  ob aw y  
w obec w ielk ich  p rzy g o to w a ń  w ojen n ych  S ta n ó w  
Z jed n o czo n y ch  p ó łn ocn ej A m eryki.

—  N akładem  księgarn i Guillawin  i U om p ., 
w y s z ło  n o w e  w yd an ie  Cours de politique Con- 
stitutionnelle, B en jam in a  C onstant. W ydan ie to 
popraw ione i ob jaśn ion e  notam i z  n ą jw ię k sz ą  s ta ­
ra n n ośc ią , p o p r z e d z a  w stęp  p . E dw arda L abou laye, 
cz ło n k a  in sty tu tu , który szc ze g ó ło w m  zb a d a ł ż y ­
cie i op in je  tego  zn a n eg o  p u b licy sty .

—  Z  zam ierzo n eg o  w yd aw n ictw a  w sz y s tk ic h  
dzie l, bądź o g ło sz o n y c h  ju ż  poprzednio drukiem , 
bądź w r ę k o p is m a ih  b ęd ą cy ch , p o z o sta ły c h  po ar- 
cy -k sięc iu  K arolu  austrjack im , w y sz e d ł obecn ie  
w W ied n iu  tom  1 - s z y ,  o b ejm u jący  p o m n ie jsze  
traktaty m ilitarne. C a łe  d z ie ło  sk ła d a ć  s ię  będzie  
z  8 -u  tu m ó w . T om  drugi m a ob ejm o w a ć  w alki 
z  F rancją  od 1 7 9 2 — 1 8 1 5  r.; trzeci i c z w a r ty , z a ­
sa d y  stra tegji, w y ja śn io n e  o p isem  kam panji 1 7 9 6  r. 
w N ie m c z e c h , z  1 2 -u  p lanam i i kartam i polio; p ią ­
ty tom , z a sa d y  p row ad zen ia  w ielkiej w o jn y  i p rzy ­
k ład y  ic li z a s to so w a n ia , z  2 5  p lanam i fo lio ;  s z ó ­
s ty  i s ió d m y , z a sa d y  ćw iczeń  p raktycznych  w  p o ­
lu  d la  o ficeró w , z  4 3  p lanam i in 4 - o ,  i ósm y tom , 
traktu jący  h istorję  w yp ra w y  z  1 7 9 9  r., z  8  p ian a ­
mi fo lio .  C a łe  d z ie ło  w y jd z ie  w  2 4 — 3 0  p o sz y -  
tach .

—  Z  P ortu  S a ig o n  w  K och inch in ie d o n o sz ą , że  
w' c ią g u  roku I 8 6 0  w y w iez io n o  ztam tąd  na 2 4 6  
sta tk ach , tak eu ro p e jsk ich , ja k  i na dżonkach  ch iń ­
sk ich , ry żu  w artośc i 5 ,1 8 4 ,0 0 0  franków , innych  
to w a ró w  z a  1 ,0 0 0 ,0 0 0  fr.; p rzy w iez io n o  opium  
za  5 0 0 ,0 0 0  fr ., innych  tow arów  za  1 ,0 0 0 ,0 0 0  fr.; 
tym  sp o so b e m  obrót h and low y tego  portu  d och o­
d z ił w 1 8 6 0  do 7 ,7 0 0 ,0 0 0  franków .

O brót ten m iał m ie jsc e  w  w y ją tk o w y ch  w aru n ­
kach p o lity czn y ch , które z n a c zn ie  g o  z m n ie js z a ły ,  
rów n ie  jak  i w y so k ie  c ła , op łac ie  których p od lega ­
ły  w  1 8 6 0  r. tow ary w p ły w a ją ce  na rzekę S a jg o n , 
a od op ła ty  k tórych  statki fran cu sk ie  i h iszp a ń sk ie  
s ą  tera z  o sw o b o d z a n e .

Ż e g lu g a  dżonkam i ch ińsk iem i z a c zy n a  s ię  
z m n ie jsz a ć  w K ochinchin ie, skutk iem  w sp ó łz a w o ­
dnictw a okrętów  eu ro p ejsk ich , z r e s z tą  to sa m o  
d z ie je  s ię  w sz ę d z ie  na w sc h o d z ie , gd z ie  u k ażą  s ię  
tylko te o sta tn ie .

W ię k sz a  c z ę ś ć  sta tk ów  p rzy b y w a  z  tow aram i 
eu rop ejsk iem i, w y ła d o w y w a  je , za b iera  m ie jsco w e , 
i po krótkim  p o b y c ie  p łyn ie  d a le j, n a jc zę śc ie j do 
C hin , dokąd k upcy C h iń scy  n ajm u ją  je  c z ę s to  
na m iesiąc  naprzód .

J U R Y S P R U D E N C J A  

W arszawskich Departamentów iU ądzącegoJSenatu.

Z  Ustawy o Senacie. (
C zy  o p o zy c ja  3 -g o  i resty tu cja  ma m iej­

sc e  przeciw  w yrok om  k asa cy jn y m ?
W yrok i przed S en at za sk a rż o n e  za p a d ły  były  

w p raw d zie  z  rozp raw  o b u stro n n y ch , po p r zy jęc iu  
rekursu  p rz ez  b. Sąd N a jw y ż s z e j  Instancji, lecz  
o g ra n iczy ły  s ię  na od rzu cen iu  rekursu , a ztąd  
sp raw y  in merito nie r o z p o z n a w a ły .

Prokurator za rz u t n ied o p u szc za ln o śc i o p o z y c ji  
3-0 a n astęp n ie  resty tu c ji in integrum  w y w o ła ł  
z  u r z ę d u , ja k o  d o ty czą cy  juris publici c ż y li o r ­
ga n iczn y ch  a trybucji S ąd o w n ic tw a  N a jw y ż sz e g o .

S en at w d ał s ię  w  rozp ozn an ie  zarzu tu , lecz  ta ­
k ow ego  nie p r z y ją ł.

Co do o p o z y c ji 3 -o  Prokurator p rzy w ió d ł, że  
art. 2 4  O rgan izacji S ądu  N a jw y ż sz e g o  z  dnia 21  
W rz eśn ia  1 8 1 5  r. s tan ow i:

o p o z y c ja  3 -o  m o ż e  być z a ło ż o n ą  tylko  
p rzec iw  tej c z ę śc i w yrok u , k tóra sp ra w ę  
in merito rozp ozn aje;

a  z tą d , c z y  Sąd  N a jw y ż sz y  są d z i ju ż  j a ­
ko 3 -a  In stan cja  nie z a ś  ja k o  k a s a c ja — czy  
z a ś  odrzuca  rek u rs w p ro st , c z y  odrzuca  
g o  po p r zed w stęp n em  p rzy jęc iu  do in s tr u ­
kcji z  rozpraw  w za jem n y ch ; to nie zm ien ia  
przym iotu  w jakim  d z ia ła ;  —  w jednym  
i drugim  ra z ie , w y r z e c z en ie  je g o  j e s t  c z y ­
sto  k a sa c y jn e ; meritum  o s ta tecz n ie  r o z p o ­
zn a w a ł są d , od k tórego  w yroku rekurs był 
z a ło ż o n y , ten przeto  ty lko  w yrok  op ozycji  
trzec iego  u le g a .-r P o w o ła n y  p rz ep is  w id o ­
czn ie  m ów i o tej ty lk o  c z ę śc i w yroku , p rzez  
którą w  m y ś l art. 1 9  U sta w y  po sk a so w a n iu  
za sk a rżo n eg o  w yrok u , Sąd  N a jw y ż s z y  s a ­
m ą sp ra w ę  ro zp o z n a je . Jakoż s to so w n ie  
do art. 6 4  U sta w y  K a sacy jn ej z  dnia 3 -g o  
K w ietn ia  1 8 1 0  r ., o p o z y c ja  3 -g o  n ie s łu ż y ­
ła  przeciw  w yrok om  K a sa cy jn y m , a  p r z e ­
c ież  w yroki te za p a d a ły  tak że  po przyjęciu  
rek u rsu , i z  o b u stron n ych  rozpraw .

O rgan izacja  S ąd u  N a jw y ż s z e g o  co do takich  
w yro k ó w  nie zm ien iła  w n iczem  z a sa d y .

Co do restytucji. W  U staw ie  K asacy jn ej nie 
m a p rzep isu  d o z w a la ją ce g o  p rzeciw  w yrokom  K a­
sa c y jn y m  środ k a  resty tu cji;  j e s t  o w sz e m  zak az  
czy n ien ia  p rzec iw  nim  jak ich b ąd ź  podań (art 6 2 )  
ty lk o  d ozw o lo n o  w yrok i są d ó w  n iż sz y c h , w  d ro ­
d ze  resty tu c ji za p a d łe , sk a rży ć  drogą k a sa c j i, j e ­
że li ta s łu ż y  (art. 1 6 ).

O rgan izacja  S ądu  N a jw y ż s z e g o  tego  p rzep isu  
nie z m ie n iła , n ie m a w niej n aw et w zm ian k i o re­
sty tu cji, art. 1 9  p on aw ia  z a k a z  c zy n ien ia  ja k ich ­
bądź podań przeciw  w yrok om  są d u  N a jw y ż sz e g o ,  
b ez w zg lęd u , c z y li  rek u rs od rzu con y  w p rost, c z y  
po p rzy jęc iu  sp raw a  in merito są d zo n a .

J eże li p rze to  p r ze c iw  w yrokom  S ąd u  N a jw y ż ­
sz e g o , r esty tu cja  in integrum  b y ła  i j e s t  d o p u ­
sz cza ln a ; to ty lko  d la  teg o , że  Sąd ten  są d z ił in 
merito w  o sta tn iej In stan cji, a  resty tu cja  j e s t  
środkiem  n a d z w y c z a jn y m , przeciw  w sz y stk im  
ostatn iej In sta n cji w yrokom .

Ztąd p rzeto  n ie m o że  b yć d o p u sz c z a ln ą , jak  ty l­
ko przeciw  takim  w yrok om , które r z ecz y w iśc ie  
sp r a w y  in merito w  ostatn iej in stan cji ro z strz y ­
g a ły , n igd y  z a ś  p rzec iw  w yrokom  K a sa cy jn y m , 
c z y  to  w p ro st, c z y  po p rzy jęc iu  rekursu , tak ow y  
o d rzu ca ją ceg o . J e s t  ona środk iem  j e s z c z e  tru ­
d n ie jszy m  do p rzy jęc ia  ja k  o p o zy c ja  3 -g o , j e s t  
środ k iem  nie z  m ocy w yraźn ej u sta w y , le c z  z a n a -  
lo g ji d o p u szc za ln y m , a ztąd tam , gd z ie  o p o z y c ja  
3 -g o  nie m a m ie jsca , i r e s ty tu c ja  nie m oże być  
p rzy jętą .

S en at w obu sp raw ach  u z n a ł:
ż e  ta m , g d z ie  S ąd  N a jw y ż s z y  są d z ił  

sp raw ę po przyjęciu  rekursu  do instrukcji, 
ju ż  w d a w a ł s ię  w rozp o zn a n ie  sam ej sp r a ­
w y , ja k o ż  w  danych  przypadkach  w  m o ty ­
w a ch  n ieo g ra n icz y l s ię  na  sa m em  ocen ien iu  
za sa d  k a sa c y jn y c h , a le  w d a ł s ię  w rozb iór  
meriti.

Jednakże n a stęp n ie , co  do w yrok u  c z y s to  K a­
sa c y jn e g o , u zn a ł, ż e  re s ty tu c ja  od n iego  n ie  ma  
m ie jsc a .
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Z  dawnego Prawa Polskiego.

U zy p od łu g  praw  daw n ych  p o lsk ich  ob la ­
ta n ad aw ała  p ier w sz eń stw o  w ierzyc ie lom  
o só b , które w  sk u tek  ob ia ty  u z y sk a ły  na  
dobrach praw o r z e c z o w e , czy li przeto z n a ­
ne b y ły  w  daw netn  praw ie P o lsk iem  subin- 
tabu lacje c z y li tak  z w a n e  su bob laty?

S p ór  z a sz e d ł o p ie r w sz e ń stw o  h yp o teczn e  w ie ­
r z y c ie li, żą d a ją cy ch  su b in tabu laoji na kapitale hy- 
p o tec zn y m , w p orządku  ob lat, w  aktach  tego  Gro­
du, w  obręb ie k tórego  le ż a ły  dobra hyp otek ą  g ł ó ­
w n eg o  k ap ita łu  ob c ią żo n e .

Ztąd pytanie: c z y  kapita ły  z a  d aw n ego  praw a  
p o lsk ieg o  b y ły  przedm iotem  h yp otek i, c zy  przeto  
b e zp iec ze ń stw o  sz c z e g ó ln e  m o g ło  być na nich  
w sk a z y w a n e , i c z y  p rz ez  ob ia tę  m o g ło  b yć  z y s k a ­
ne p raw o r z e c z o w e :  i p ie r w sz e ń s tw o  przed in n e -  
mi; te d w a g łó w n e  n a s tę p s tw a  in sty tu cji hypote-  
czn ej.

S e n a t p o d z ie lił zd a n ie  P rok u ra tora , że subo­
blaty nie były znane iv dawnem prawie Polskiem.

Z danie to , ja k  zw y k le  pytan ia  praw ne z  ow ej  
epoki, trudno b y ło  w e sp r z e ć  tek stem  w y r a ź n y m ,— 
oparte ono z o s ta ło  na braku w y r a ź n e g o  praw a. 
Jak oż  hypoteką je s t  in sty tu cją  c z y s to  cy w iln ą , 
nie m ożna je j skutków  p r zy w ią zy w a ć  do a k tó w ,  
którym  w y ra źn a  ustawm  n ie nadała  tak iego  z n a ­
c z en ia  i n a s tę p s tw a . U s ta w y  z  k tórych  in s ty tu ­
cja  h y p o te cz n a  z  d aw n ych  prawr p o lsk ich  u jaw nia  
s ię , k o n sty tu c je  z  r. 1 5 8 8 , 1 7 6 8  i 1 7 7 5  nie u p o ­
w a żn ia ją  do u b ezp ieczen ia  s ie  na su m a c h — w sk a ­
z u ją  one form ę i w arunk i u zy sk a n ia  potioritatis 
na dobrach tylko n ieru ch om ych . Ja k o ż , g d y  p o s ia ­
danie tych  dóbr b y ło  w ó w c z a s  w arunkiem  w y k o ­
n y w a n ia  praw  p o lity c zn y c h , o b y w a te lsk ic h , dobra  
te były  s z c z e g ó ln y m  tro sk liw o śc i p raw odaw czej  
przedm iotem  i do nich też  p rzep isy  p o w y ż sz e  w y ­
łą c z n e  m ają  z a sto so w a n ie .

Jakkolw iek  przeto nap otyk am y c z a se m  w  prak­
ty ce  ob iaty  na k ap ita łach , w  skutek  u d zie lo n eg o  
na nich  s z c z e g ó ło w e g o  b e zp ieczeń stw a ; są  to c z y ­
n y , k tóre  nie m ogą  p rzy n ieść  p raw n ego  skutku  
p ie r w sz e ń s tw a  h y p o tec zn e g o , których sk u tek  od 
dobrej w o li stron  z a l e ż a ł , bo żadna u s ta w a  do 
nich cech y  praw a r z e c z o w eg o  nie p rzy w ią za ła .
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STATYSTYKA.
k r ó l e s t w o  p o l s k i e .

(D a lszy  ciąq)

Ludność tych osad. 

a) We wszelkich dobrach całego kraju.
W ło ś c ia n :

C z y n sz o w y c h  k rajow ych  p łc i m ęzk iej 3 9 2 ,9 0 8 .  
płci ż e ń sk ie j  4 1 7 ,2 4 4 ;  razem  8 0 9 ,2 5 2 .

C z y n sz o w y c h  za g ran iczn ych  płci in ęz . 2 3 ,9 0 7 ,  
płci żeń . 2 7 ,6 6 8 ;  razem  5 1 ,5 7 5 .

C z y u s z o w o -p a ń s z c z y z n ia n y c h  k ra jow ych , p łc i  
m ęz. 8 9 ,4 0 3 ,  p łci ż e ń . 9 7 ,3 4 7 ;  razem  1 8 6 ,7 5 0 .

C z y n s z o w o -p a ń s z c z .  z a g r a n ic z n y c h , p łci m ęz . 
9 ,7 5 8 ,  p łci żeń . 1 0 ,9 6 7 ;  razem  2 0 ,7 2 5 .

P a ń sz c z y ź n ia n y c h , płci m ę z . 4 1 0 ,6 8 4 ,  p łc i żeń . 
4 3 4 ,9 7 5 ;  razem  8 4 5 ,6 5 9 .  O gó łem , p łc i m ęz . 
9 2 5 ,7 6 0 ,  p łci żeń . 9 8 8 ,2 0 1 ;  razem  1 ,9 1 3 ,9 6 1 .

C zy li g u b e rn ia m i:
W  gubernji W a r sz a w sk ie j , p łci m ęz. 2 9 1 ,1 0 1 ,  

płci ż eń . 3 1 8 ,9 2 8 ;  ra zem  6 1 0 ,0 2 9 .
W  g u b ern ji R a d o m sk ie j , p łc i m ęz . 2 3 0 ,4 4 0 ,  

płci żeń . 2 5 0 ,6 7 7 ;  razem  4 8 2 ,1 1 7 .
W gubernji L u b elsk iej, p łc i m ęz . 2 1 6 ,4 7 7 ,  p łci 

żeń . 2 2 3 ,3 3 2 ;  razem  4 3 9 ,8 0 9 .
W  gubernji P ło ck ie j, płci m ęz . 12 ,8 5 0 ,  p łci 

żeń . 7 7 ,7 5 2 ;  razem  1 5 0 ,6 0 2 .
W  gubernji A u g u sto w sk ie j , płci m ęz . 1 1 4 ,8 9 2 ,  

płci ż e ń . 1 1 7 ,5 1 2 ;  razem  2 3 2 ,4 0 4 .  O gółem  jak  
w y ż e j ,  p łci m ęz . 9 2 5 ,7 6 0 ,  p łci żeń . 9 8 8 ,2 0 1 ;  
razem  1 ,9 1 3 ,9 6 1 .

b) W dobrach prywatnych.
W ło śc ia n  :

C z y n sz o w y c h  k ra jo w y ch , płci m ęz . 1 2 9 ,5 7 8 ,  
płci ż e ń . 1 4 2 ,6 0 3 ;  razem  2 7 2 ,1 8 1 .

C z y n sz o w y c h  za g ra n icz n y ch , p łci m ęz. 1 5 ,1 7 8 ,  
płci żen . 1 6 ,8 7 8 ;  razem  3 2 ,0 5 6 .

C zy n sz o w o -p a ń . k rajow ych , p łci m ęz . 8 1 ,0 6 7 ,  
płci żeń . 8 8 ,0 9 7 ;  razem  1 6 9 ,1 6 4 .

C z y n s z o w o -p a ń s z c z . z a g r a n icz n y c h , p łci m ę z .  
9 ,5 7 4 ,  p łci żeń . 1 0 ,8 5 4 ;  razem  2 0 ,4 2 8 .

P a ń sz c z y ź n ia n y c h , p łci m ęz . 3 5 7 ,6 2 0 ,  p łci żeń . 
3 9 0 ,4 2 9 ;  razem  7 4 8 ,0 4 9 .  O g ó łe m , p łc i m ęz. 
5 9 1 ,0 1 7 ,  płci żeń . 6 4 8 ,8 6 1 ;  razem  1 ,2 4 1 ,8 7 8 .

C zy li gu b ern iam i:
W g u b ern ji W a r sz a w sk ie j , p łc i m ęz . 2 0 3 ,  2 8 0 ,  

płci ż e ń . 2 2 4 ,2 3 9 ;  razem  4 2 7 ,5 1 9 .
W g u b ern ji R ad om sk iej, p łc i m ęz . 1 3 6 ,1 0 4 ,  p łci 

ż e ń . 1 5 1 ,3 5 0 ;  razem  2 8 7 ,4 5 4 .
W  gubernji L ubelsk iej, p łc i m ęz , 1 7 3 ,9 9 9 ,  p łc i 

żeń . 1 8 7 ,8 6 8 ;  razem  3 6 1 ,8 6 7 .
W gubernji P ło ck ie j, p łc i m ęz. 4 6 ,4 1 3 ,  p łci ż eń .  

4 9 ,6 6 1 ,  razem  9 6 ,0 7 4 .
W  gubernji A u g u s to w sk ie j , p łci m ę z . 3 3 ,2 2 1 ,  

płci żeń . 3 5 ,7 4 3 ;  razem  6 8 ,9 6 4 .  O g ó łem  jak  
w y ż e j , płci m ęz . 5 9 3 ,0 1 7 ,  p łc i żeń . 6 4 8 ,8 6 1 ,  ra ­
zem  1 ,2 4 1 ,8 7 8 .

Rozległość gruntów włościańskich. 
W ło śc ia n ie  c z y n s z o w i ,  c z y n s z o w o -p a ń s z c z y -  

źn ian i i p a ń szy ź n ia n i w sz y s tk ic h  dóbr ca łeg o  kra­
j u  p osia d a ją : g ru n tó w  ornych  w łó k  1 4 8 ,5 2 1 ,  o g ro ­
dów  8 ,8 7 8 ,  łąk  2 6 ,  1 2 2 , p a stw isk  n a leżą cy ch  do 
p o je d y n c zy ch  osad  5 ,9 0 2 ,  p a stw isk  w sp ó ln y ch  g r o ­
m adzkich 7 ,6 6 3 ;  o g o łe in  w łó k  1 9 7 ,0 8 6 .

T o  je s t :
W ło śc ia n ie  czynszowi krajowi: gru n tów  ornych  

7 4 ,3 3 8 ,  ogrod ów  3 ,5 2 2 ,  łąk  1 3 ,3 2 2 ,  p a stw isk  
p o jed y n czy ch  osad  4 ,2 1 5 ,  p a stw isk  grom ad zk ich  
5 ,0 5 6 ;  o g o lem  w łó k  1 0 0 ,4 5 3 .

Czynszowi zagraniczni; g r . orn . 4 ,8 6 4 ,  o g r o ­
dów  2 1 6 ,  łąk  7 8 8 ,  p a stw isk  p o jed y n cz y ch  o sa d  
1 8 6 , p a stw isk  g rom ad ź. 8 8 ;  o g ó łem  w łók  6 ; 1 4 2 .

Csynszowo-pańszczyzniani krajowi: g r u n . or. 
1 4 ,5 6 5 ,  o g ro d ó w  8 0 7 ,  łą k  2 ,5 5 0 ,  p a s tw is k  po  

je d y n c z y c h  o sa d  4 3 8 ,  p a stw isk  g ro m ad zk ich  5 8 1 ;  
o g ó łe m  w łó k  1 8 ,9 4 1 .

Czynszowo-pańszczyzniani zagraniczni: grun . 
or. 1 ,4 7 2 ,  ogrod ów  6 8 ,  łąk  1 7 6 , p a s tw isk  p o je ­
d y n czy c h  o sa d  8 7 ,  p a stw isk  grom ad zk ich  8 1 ;  o g ó ­
łem  w łó k  1 ,8 8 4 .

Pańszczyźniani: gru n t. orn . 5 3 ,2 8 2 ,  ogrodów  
4 ,2 6 5 ,  łąk  9 ,2 8 6 ,  p a s tw isk  p o je d y n c z y c h  o sad  
9 7 6 ,  p astw isk  grom ad zk ich  1 ,8 5 7 ;  o g ą łem  w łó k  
6 9 ,6 6 6 .

C zy li w  gu b ern ji:
Warszawskiej: g ru n tó w  orn. 4 6 ,3 6 7 ,  ogrod ów  

2 ,8 0 6 ,  łąk  6 ,4 5 6 ,  p a stw isk  p o jed y n cz y ch  o sa d  
2 ,9 1 5 ,  p a stw isk  w sp ó ln y c h  grom ad zk ich  1 ,7 8 2 ;  
o g ó łem  w łók  6 0 ,3 2 6 .

Radomskiej: grun . or. 3 0 ,1 9 2 ,  o g ro d ó w  1 ,7 6 0 ,  
łąk  3 ,6 8 2 ,  p a s tw isk  p o je d y n c z y c h  o sad  2 5 5 ,  gro ­
m adzkich  1 ,6 3 7 ;  o g o łem  w łó k  3 5 ,5 2 6 .

Lubelskiej: grun . or . 3 3 ,8 2 6 ,  o g rod ów  2 , 2 17 , 
łąk  7 ,2 1 7 ,  p a stw isk  p o jed y n czy ch  o sa d  7 0 1 ,  p a ­
s tw isk  grom ad zk ich  2 ,8 4 0 ,  o g ó łe m  w łó k  4 6 ,8 0 1 .

Płockiej: grun . or. 1 3 ,4 8 4 ,  ogrod ów  7 1 9 ,  łąk  
2 ,0 2 0 ,  p a s tw isk  p o jed y n czy ch  o sa d  3 4 3 ,  p a stw isk  
grom ad zk ich  9 4 0 ;  o g ó łe m  w łó k  1 7 ,5 0 6 .

Augustowskiej: grun. orn . 2 4 ,6 5 2 ,  ogrod ów  
1 ,3 7 6 ,  łąk  6 ,7 4 7 ,  p a s tw isk  p o jed yn czych  o sa d  
1 ,6 8 8 , p a stw isk  grom ad zk ich  4 6 4 .  o g ó łe m  w łó k  
3 4 ,9 2 7 .

W ło śc ia n ie  ty ch że  sa m y c h  k a teg o r ij , ale tylko 
w dobrach  p ryw atn ych  p osiad a ją :  

g ru n tów  ornych  8 5 ,0 4 5 ,  o g ro d ó w  5 ,9 0 6 ,  łąk  
1 5 ,4 1 9 ,  p a s tw isk  n a leżą cy ch  do p o jed y n czy ch  
o sa d  2 ,3 4 5 ,  p a stw isk  w sp ó ln y c h  grom adzkich  
3 ,0 7 1 ;  o g ó łem  w łó k  1 1 1 ,7 8 6 .

T o  j e s t :
W ło śc ia n ie  czynszowi krajowi: g ru n tów  ornych  

2 0 ,6 4 7 ,  og ro d ó w  1 ,1 5 2 ,  łąk  3 ,9 4 3 ,  p a stw isk  po­
je d y n c z y c h  o sa d  9 5 2 ,  p a s tw isk  w sp ó ł, g rom ad ź. 
1 ,1 7 8 ;  o gó łem  w łó k  2 7 ,8 7 2 .

Czynszowi zagraniczni: gru n . o r . 2 ,6 2 7 ,  o g ro ­
dów  1 5 0 , łąk  5 7 0 ,  p a stw isk  p o jed y n czy c h  osad  
1 0 9 , w sp ó ln y c h  grom ad zk ich  4 8 , o g ó łem  w łók  
3 ,5 0 4 .

Czynszowo-pańszczyzniani kra jow i: grun. or . 
1 2 ,9 6 9 ,  o g rod ów  7 1 2 ,  łąk  2 ,3 2 0 ,  p a stw isk  p o je ­
d y n czy ch  osad  3 8 6 ,  w sp ó ln y ch  grom adzk ich  5 3 3 ;  
o g ó łem  w łók  1 6 ,9 2 0 .

Czynszowo-pańszczyzniani: zagraniczni: grun. 
or. 1 ,4 3 7 ,  o g ro d ó w  6 6 .  łąk  1 6 1 , p a s tw isk  p o je ­
d y n czy ch  o sad  8 0 ,  w sp ó ln ych  grom ad zk ich  8 5 ;  
og ó łe m  w łó k  1 ,8 2 9 .

Pańszczyźniani: grun. orn. 4 7 ,3 6 5 ,  ogrodów  
3 ,8 2 6 ,  łą k  8 ,4 2 5 ,  p a stw isk  p o jed y n cz y c h  o sa d  
8 1 8 ,  w sp ó ln y c h  grom ad zk ich  1 ,2 2 7 ;  o g ó łem  w łó k  
6 1 ,6 6 1 .

C zy li guberniam i:
W  gubernji Warszawskiej: grun. orn. 2 8 ,3 1 1 ,  

ogrodów  2 ,0 7 1 ,  łą k  4 ,1 7 2 ,  p a stw isk  p o je d y n c zy c h  
osad  1 ,1 3 3 ,  p a s tw isk  w sp ó ln y c h  grom ad ź. 4 3 1 ;  
o g ó łem  w łó k  3 6 ,1 1 8 .

Radomskiej: grun . or. 1 6 ,2 6 3 ,  o g ro d ó w  1 ,0 8 4 ,  
łąk  1 ,9 3 8 ,  p a stw isk  p o jed y n czy ch  osad  1 4 7 , p a ­

stw isk  w sp ó ln y c h  grom ad zk ich  3 7 7 ,  ogó łem  
w łó k  1 9 ,8 0 9 .

Lubelskiej: gru n . or. 2 6 ,9 1 7 ,  o g ro d ó w  1 ,8 1 5 ,  
łąk  5 ,8 0 9 ,  p a s tw isk  p o jed y n czy ch  osad  5 5 9 ,  p a ­
s tw isk  w sp ó ln y ch  grom ad zk ich  1 ,6 5 8 ;  o g ó łem  
w łó k  3 6 ,7 5 8 .

Płockiej: grun. orn.- 7 ,1 2 9 , o g ro d ó w  4 9 8 ,  łąk  
1 ,3 2 6 ,  p a stw isk  p o jed y n czy c h  o sa d  2 6 8 ,  p a s tw isk  
w sp ó ln y ch  grom adzkich  -367; o gó łem  w łó k  9 ,5 8 8 .

Augustowskiej: grun. or. 6 ,4 2 5 ,  ogrodow' 4 3 8 ,  
ląk  2 ,1 7 4 ,  p a stw isk  p o je d y n c zy ch  osad  2 3 8 ,  p a ­
s tw isk  w sp ó ln y ch  grom ad zk ich  2 3 8 :  o g ó łem  w łó k  
9 ,1 5 3 .

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.

—  P oznań , 2 5  L istopada. D ow o zy  na targi z e -  
sz ło ty g o d n io w e  b y ły  d o sy ć  z n a c z n e , a le  n ie tak 
w ielk ie , ja k  innem i laty  o tej p orze , a to z  p o w o ­
du zatrudn ień  roln ików  w  po lach . Z b o że  o d c h o ­
d z iło , żw a w o  i po dobrej cen ie . P iękna p sz e n ic a  
p ła c iła  7 7 — 8 0  ta la r ó w , średn ia  7 1 — 7 4  talarów', 
pośled n ia  6 3 — 6 5  ta l.; c iężk ie  ży to  4 8 — 5 1  ta l., 
lekkie 4 4  do 4 6  ta l.; w ie lk i ję c zm ień  4 1 — 4 3  ta ­
larów , m ały  3 8 — 4 2  ta l.;  o w ie s  bez zm iany 2 0  — 2 2  
ta l., tatarka 2 9 — 3 4  ta l., groch  w rzą c y  4 7 — 5 0  
ta l., na p a sz ę  4 2  — 4 4  ta l. ,  z iem niaki 9 - 1 0 '/a 
ta larów .

M ąka p s z e n n a  N . 0  5  '/2 t a l ,  N r. 0 1  1 5 J/ 6 ta l., 
rzanna N r. O 3 1V, 2 tak , N r . O 1 i 3 3/ ,  ta l. z a  
cetnar b ez  podatku .

Na term ina ten d en cja  b y ła  dobra, o d zn a cza ją ca  
s ię  nie tak obrotem , ja k  le p sz e m i cenam i. W  koń­
cu tygod n ia  k u rsa  n ieco  s ię  z n iż y ły ,  a le  je d n a k  
b y ły  w y ż s z e ,  a n iż e li  w7 końcu  p oprzedn iego  ty g o ­
dnia.

D o w ó z  okow ity  byt z n a c z n y , którą g łó w n ie  
du B erlina p r ze s ła n o  na kolei ż e la z n e j , ró w n ie  d o ­
w o zy  ok ow ity  p rzezn aczon e  w ła śc iw ie  do P o z n a ­
nia  tam że  sk iero w a n o  w p r o s t  z  g o r z e ln i. O ferty  
w ży c ie , ja k o  te ż  w  ok ow ic ie  b y ły  m a lo zn a czn e .

—  W  dniu w c z o r a jsz y m , na targach  o d b y w a ją ­
cych  s ię  w  u rzęd z ie  k o n su m cy jn y m  m . W a r s z a w y ,  
p łacon o  za  w iadro o k o w ity  próby 10 -e j od rsr , 1 
kop. 5 6 %  do rs. 1 kop . 6 2  % , z a  garn iec od k op . 
51  do 5 3 .

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J ^
z dma 27 listopada.

żądano płacono
IV e i  1 e. rsr. kop. rsr. kop

Berlin 100 Tal. 2 M. 104 40

Gclańsk .
100 Tal. k. t _ _ _ _
100 Tal. 2 M. 104 25 _ —

Hamburg.
100 Tal. k. t. _ _ __ __
300 BMk. 2 M. 157 50 _ _

Londyn . 1 Ft. St. 3 M. 7 4 — _
Moskwa . 100 Rs 1 M. 99 _ __ __
Petersburg . 100 Rs. 1 M. 99 33 — __

V 100 Rs. k. t. __ — — _
Paryż . . . 300 Fr. 2 M. 83 55 — __

n • 300 Fr. 1 M. __ — — __
W iedeń . 150 Ztr. 2 M. 75 45 * _ _
Pól-Im perjały Rossyjskie — — 5 76
Obligi Skar. 

kuponu)
za 100 rs. (oprócz

90 70 _
A kcye D rogi Ze],W ars/.-W ied. 70 50 70 25
Listy Zast. 111-go Okresu serva 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 3 — --

Wartość kuponu bieżącego od Obligó 
,,  ,, od Listów Zastawu:

w Skarb. rs. —  k. 68 Vj 
U lg o  Okresu k. 25%

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E
z Berlina z  dnia  27 listopada.

Ruska pożyczka Stieglitza 5 -ta  . . .
,, „ 6 -ta . . .

Polskie obligacye Skarbowe op. kup .
„  L isty  Z a s t a w n e .........................
,, B ilety  Bankowe . . . . .  

W eksle na Warszawę z krótkim terminem 
„  /  Petersburg 3 tygodniowy .
,, Londyn 3 m iesięczny. .
,, Paryż 2 ,, . .
,, Hamburg 2 „ . .
, ,  Wiedeń 2 , ,  .

Żyto na t a r g u    • .
,, na dostawę p ó ź n ie jsz ą ........................

z Paryża.
Renta 3%  . . . . . . . . . .

Akcje kredytu ruchomego . . . .

żąda­
ją

płacą.

86%
98
8 0 '/g
85% 
8 5 % 
85 '/2 
9 4 %

71%
6*%
62%

69 80 
767

KOLEJ ŻELAZNA.

Pociągi na drodze żelaznej' Warszawsko-Wiedeń­
skiej kursują od dnia 19 Września ( \  Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (scAnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu  
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu  
— do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców7 o godzinie 
8 m. 50  wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55  
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50  wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30  z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 ni. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE
U W I A D O M I E N I A .

(N. I). 5364) K om isja R ządow a  
Sprawiedliwości.

Stosownie do a rt. 44 K. C. F. ogłasza się , iż 
T rybunał Cywilny Gub. W arszawskiej w W ar­
szawie, wyrokiem z d. 11 (23) Stycznia I860 r. 
na powództwo Maryanny Szym ańskiej, wdowy po 
Józefie Szym ańskim  wydanym, Salomeą Szy­
m ańską niegdy współwłaścicielkę domu pod Nr. 
8061 w W arszaw ie położonego za znikłą uznał.

W arszaw a d. 6 (18) L istopada 1861 r.
Z polecenia D yrektor K ancelarji,

R adca Stanu, J .  Ornowski.

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N . D . 4356) P o  Domićeli z Tomkiewiczów 
Ławcewiczowej, na dniu 19 Stycznia 1848 r. w 
W arszaw ie zm arłej, otworzył się spadek, sk ła ­
dający  się z gotow izny w ilości rs. 1000 do d e ­
pozytu B anku P olskiego złożonej. G dy spadku 
tego dotąd  n ik t nie objął, wzywam wszystkich 
do niego praw a mieó m ogących, aby z takowemi 
zgłosili się w Ciągu sześciu m iesięcy od daty 
pierw szego ogłoszenia, gdyż po upływie tego 
czasu, wniesione będzie do T ry b u n a łu  w W a r­
szawie żądanie o wprowadzenie S k arb u  K róle­
stw a w posiadanie pomienionego spadku jako 
bezdziedzicznego.
(2 ) J .  Radgowski, zast. O. P .

(N . D  5385) Rejent K ancelarji Z iem iańskie j 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie.

Ogłaszam  iż do uregulow ania spadków  po lo  
ś. p. M arcellim  H rabi Łoś, właścicielu dóbr J u -  
nowa, w O kręgu Tomaszowskim położonych 
2o Teresie z Ejdziatowiczów Rzewuskiej, w ła­
ścicielce dóbr Piotrowic Wielkich w O kręgu 
L ubartow skim  leżących; 3o Janie Chróścielew- 
skiin, w ierzycielu sum złp. 700 z procentem  od 
dnia 18 S tycznia 1841 r. biegnącym  złp. 665 
złp. 39 g r. 10 i złp. 13 gr. 10 w dziale IV pod 
pozycją 33, wykazu hypotecznego dóbr Sław ina 
w O kręgu L ubelskim  ubezpieczonych, term in na 
dzień 18 (30) M aja 1862 r. w K ancelarji podpi­
sanego Rejenta od godziny 10 rano wyznaczony 
został.

L ublin  d. 8 (20) L istopada 1861 r.
Ignacy  Rzeszotarski.

(N. D . 5386) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Płockiej.

■ Z  powodu śmierci:
1. A ntoniego Białobłockiego właściciela dóbr 

Młock Baraniec z P rzasnyskiego.
2. Jan a  Tyskiego w spółw łaściciela dób rM ie- 

rzeńca z Pułtuskiego.
3. Karola Janiszaw skiego wierzyciela hypote­

cznego dóbr B rzuzc, Radzynck i-D uszaty z L i- 
pnowskiego, oraz Zakliczewa z P u łtusk iego ,

4. Józefa  Kom ierowskiego w łaściciela dóbr 
W ąsewa z O strołęckiego.

5. Józefa Chlebowskiego współw łaściciela dóbr 
Boklew o Izydory  z Lipnowskiego.

6 . Dom ićeli z Łosow skich Jasińskie j w ierzy- 
cielki hypotecznej dóbr Osiek, Ogorzeli c e k  O gu 
Płockiego oraz dóbr Jastrzębie lit. A. B . z L i­
pnowskiego, toczy się postępowanie spadkowe 
w dniu 24 Maja (5 Czerwca) 1862 r. ukończyć 
się mające, wzywam przeto SSów i osoby in te re ­
sowane, aby w dniu tym  do regulacji spadków 
osób czterech pierwszych, w K ancelarji Rejenta 
W ładysław a Holtz, a co do dwdcli o sta tn ich  w 
K ancelarji mojej stanęli.

P łock d. 11 (23) L istopada 1861 r.
Michał W ołowski.

(N. D. 3906 j  P isarz Są d u  Pokoju Okręgu 
Piotrkowskiego.

Z powodu zaszłej śmierci Karoliny - Henrjety 
dwóch imion Salis w spółw łaścicielki n ierucho­
mości tu  w mieście P iotrkow ie pod Nr. 85, a te ­
raźniejszym  pod N r. 58, toczy się postępow anie 
spadkowe, do uregulow ania k tórego, term in na 
dzień 23 Marca (4 Kwietnia) 1862 r . o godzinie 
10 z rana pod prekluzją wyznacza się.

Piotrków  d. 15 (27) Sierpnia 1861 r.
Dębski.

(N. D . 3904) P isarz Sądu  Pokoju Okręgu 
Zgierskiego.

Z przyczyny śmierci: 1. Antoniego i Ludwiki 
z W agnerów  njflłżonków Bittdorfów, właścicieli 
nieruchomości pod N r. 2 w  mieście Lodzi; 2 . 
M arji z Opatowskich Bittdorfowej, wierzycielki 
sum y rs. 275, n a  tejże nieruchom ości w dziale IV . 
w ykazu hypotecznego, pod Nr. 10 zapisanej; 3. 
A ntoniego i Józefy z Suwalskich małżonków Ma­
kowskich, w łaścicieli nieruchomości pod Nr. 36, 
w mieście Łodzi; ogłasza postępowanie spadko­
we i do regulacii powyższych spadków, term in 
na dzień 8 (20) M arca 1862 r., godzinę 10 z ra ­
na, w Kancelarji swej w Sądzie Pokoju w mieście 
Zgierzu pod p rek lu z ją  naznacza.

Zgierz d. 9 (2 1 ) S ierpnia 1861 r.
H . Janiszew ski.

(N . D . 5367) P isa rz Są d u  Pokoju Okręgu 
P ułtuskiego.

Z  powodu śm ierci J X . Ja n a  Tym ińskiego wie­
rzyciela summy zip. 4000 ped N r. 6 i 7 w d z ia ­
le IV  wykazu hypotecznego nieruchomości pod 
N r. 92 w mieście Pułtusku zapisanej toczy się po 
stępowanie spadkowe w dniu 25 M aja (6 C zer­
w ca) 1862 r. ukończyć się mające, wzywam więc 
in teresentów  ażeby w dniu  tym  do regulacji spad 
ku  staw iły się.

P u łtu sk  dnia 14 (26) L istopada 1861 r.
Po lkow ski.

LICYTACJE ISPKZEOAŻB PUBLICZSIE.
(N. D . 5221) Kom isja R ządow a  

Przychooów i  Skarbu.
Podaje do wiadomości, iż w dniu 30 L istopada 

(12 Grudnia) r. b. o godzinie 12 w południc w .Pa­
łacu  rządowym  przy  ulicy Rym arskiej, pod N r. 
744 w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie 
licy tacja, przez podanie opieczętow anych dekla­
racji, na sprzedaż drzewa z lasów rządow ych Gu­
bern ii P łockiej w bliskości rzeki N arw i położo­
nych, a mianowicie z leśnictw a Przasnysz z cięć 
po koniec 1862, Straży L ipa , Olszewka i Adarn- 
czyska sz tuk  1377, w yraźnie sz tuk  tysiąc trzysta 
siedmdziesiąt siedm oceni; n y ch n a  rs. 790 k. 27.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek postąpi u trzym a się przy kupnie, gdyż licy ­
tac ji głośnej pomiędzy wszystkiemi dek laran ta- 
mi nie będzie, w razie wszakże podania jednako­
wej oferty w dwóch lub w ięcej deklaracjach, li­
cytacja  g łośna odbędzie się zaraz po otwarciu 
deklaracji, lecz tylko między tym i konkurentam i 
k tórzy  jednakow e najwyższe oferty  podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
je s t złożyć do kasy  Głównej Królestwa lub B an­
k u  Polskiego na vadium  w gotowiźnie, L istach 
Zastaw nych, lub innych procentowych papierach 
skarbow ych, rs. 100, i w dowód tego kwit kasy 
n a  wniesienie tej sumy do łączyć do deklaracji, 
która złożona być winna przed godziną 12 w dniu 
do licy tacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą: w W arszawie w biórze K o­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie

Gubernialnym  Płockim  oraz w Urzędzie leśnym  
w Przejm ach.

Miejscowa Szużba leśna każdemu zg łaszające­
mu się, okaże drzewo n a  gruncie, k tó re  wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re ­
klamacje o niedobory, z ły  szacunek lub gatunek  
drzewa, przyjęte nie będą, a  u trzym ujący  się 
przy kupnie, Całkowitą należność na licytacji 
postąpioną , w term inach oznaczonych zap łacić  
obowiązany będzie.

Wzór do deklaracji, k tó ra  powinna być napi­
saną na papierze stemplowym ceny kop. 7 ’/ a, wy­
raźnie czysto bez przekreśleń  podskrobań  zap ie ' 
czętowana w oddzielnej kopercie w osnowie jak  
następuje:

D e k l a r a c j a .

W  skutek ogłoszenia Komisji Rządowej P rz y ­
chodowi i Skarbu z d 18 (30) Paździer. r. b. po­
daję ninejszą deklarację, iż obowiązuję się kupić 
drzewa sztuk 1377, z Leśnictw a PrzasnyszG uber- 
nii P łockiej za sumę ryczałtow ą rs. (tu wpi­
sać sumę ofiarowaną literam i), poddając się wszel­
kim  obwiązkom  i zastrzeżeniom  w warunkach li­
cytacyjnych objętym , k tóre mi są znane, i te ni- 
niejszem przyjm uję. Przytem  załączam  kw it kasy 
N. na złożone w niej vadium rs. N. które w razie 
nieutrzym ania się przy  licytacji sam odbiorę (lub 
o nadesłanie na pocztę do N. na  mój kosz t upra­
szam.)

Stałe moje zamieszkanie je s t (wpisać miejsce 
zam ieszkania), pisałem w N. dnia.

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko.)
N a kopercie wypisać dek larac ja  do kupna 

drzewa N.
D eklaracje nienapisane podług w zoru lub obej­

mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, albo 
niepoparte kwitem na  vadium, lub wreszcie po­
dawano po wywołaniu licytacji będą uniewa­
żnione.

W arszawa d. 18 (30) Paździer, 1861 r.
D yrektor W ydziału,

Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński.
N aczelnik Sekcji, K. Janczew ski.

(N. D. 5222) K om isja Rządoroa 
Przychodów i Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w d. 30 L istop. (12 
.Grudnia) r. b. o godzinie 12 w południe w pałacu 
rządowym przy  ulicy Rym arskiej, pod N. 744 w 
miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie licyta­
cja, przez podanie opieczętowanych deklaracji, na 
sprzedaż drzew a z lasów rządowych Guhernji 
P łockiej w blizkości rzeki Narwi położonych, a 
mianowicie z leśnictw a O strołęka sosny sztuk 
3698 wyraźnie sztuk trzy  tysiące sześćset dzie­
w ięćdziesiąt ośm, ocenionych na  rs. 4055 kop. 74 
wyraźnie rub li srebrem  cztery tysiące pięćdzie­
siąt pięć kopiejek siedmdziesiąt cztery.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza 
cunek postąpi utrzym a się przy kupnie, gdyż li 
cytacji głośnej pom iędzy wszystkiemi deklarau- 
tami nie będzie; wrazie wszakże podania jed n ak o ­
wej oferty  w dwóch lub więcej deklaracjach, l i ­
cytacja głośna odbędzie się zaraz po o tw arciu  
deklaracji, lecz ty lko  między tym i k o n k u ren ta ­
mi, k tórzy  jednakowe najwyższe oferty  podali.

U biegający się o nabycie drzewa, obow iązany 
jest złożyć do kasy  głównej K rólestw a lub B an­
ku  P o lskiego na  vadium  w gotowiźnie, L istach  
Zastaw nych, lub  innych  procentow ych papierach 
skarbowych rs. 500 i w dowód tego kw it kasy  
na  wniesienie tej sum y dołączyć do deklaracji, 
k tó ra  złożona być w inna przed godziną 12 w d inu  
do licytacji Oznaczonym.

W ykazy oszacow ania i w arunki tej sprzedaży 
przejrzane być m ogą: w W arszawie w biurze K o ­
misji Rządowej Przychodów  i Skarbu , w Rządzie 
G ubernialnym  Płockim  oraz w Urzędzie leśnym 
O stro łęka xr Zawodziu.

Miejscowa służba leśna  każdem u zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na  gruncie, k tóre wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re ­
klam acje o niedobory, zły  szacunek lub gatunek 
drzewa, p rzyjęte nie będą, a u trzym u jący się przy 
kupnie, całkow itą należność na licytacji p o s tą ­
pioną, w term inach oznaczonych zapłacić obo­
w iązany będzie

W zór do dek laracji, k tóra  pow inna być n a p i­
sana na papierze stemplowym  ceny kop. 7 V*. 
w yraźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, 
zapieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnow ie 
jak  następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek  ogłoszeniaiKom isji R ządow ej P rz y ­

chodów i Skarbu z d. 18 (30) Października r. b. 
podaję niniejszą deklarację, iż obow iązuję się 
kupić drzewo sz tuk  3698 z leśnictw a O strołęka 
Gubernii P łockiej za sumę ryczałtow ą rubli 
srebrem (tu wpisać sumę ofiarow aną literam i), 
poddając się wszolkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w  w arunkach licytacyjnych objętym , 
k tóre mi są znane i te niniejszem przyjm uję. P rz y ­
tem  załączam  kw it kasy  N. na  złożone w niej 
vadium  rs. N ., k tó re  w razie n ieu trzym ania się 
przy licytacji sam  odbiorę (lub  o nadesłanie na 
pocztę do N. na  mój koszt upraszam .)

S tałe  moje zam ieszkanie jes t (w pisać miejsce 
zam ieszkania) pisałem  w N. dnia.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.)
N a kopercie w ypisać „dek larac ja  do k u p n a  

drzew a N .“
D eklaracje nie napisane podług wzoru lub obej - 

mujące jakiekolw iek zastrzeżenia i w arunki, albo 
niepoparte kw item  na  vadjum, lub w reszcie 
podaw ane po w yw ołaniu licytacji, będą unie­
ważnione.

W arszawa d. 18 (30) P aździern ika 1861 r.

D yrek tor W ydziału,
Rzeczywisty Radca S tanu, Gumiński.

(2) Naczelnik Sekcji, K . Janczew ski.

(N. D . 5232) R zą d  Gubernialny 
W arszaw ski.

Podaje do powszechnej wiadom ości, iż w dniu 
4 (16) S tycznia 1862 r. o godzinie 12 z południa 
w biurzu Rządu G ubern'alnego pałacu N. 493 
przy u licy  Miodowej w W arszaw ie, odbędzie się 
g łośna  licytacja in p lus na sześcioletnie pro 
1862j68 od dnia 1 Czerwca 1862 r. wydzierża­
wienie:

1. P raw a szynkowania trunków , we wsiach: 
Rzuchowo, Dobrawie, M ajdany, Dębiny, Skąpe, 
Przybyłów , Skolielice, i Budy Przybyłow skie, 
wraz z osadami karćzemnemi tamże, tudzież z ry- 
bołóstwem na rzece W arcie i Nerze przy wsiach 
Rzuchow o. Dąbrowie i Majdany, niem niej p rze­
wozem na rzece W arcie pod wsią M ajdany, w E- 
konom ii Chełm no od donacji Chełmno w yłączo­
nych, a to poczynając iQ pjus 0d sumy rs. 453 
jako  jednorocznej dzierżawy.

2. P ropinacji: we wsiach Mikanów i Siutków, 
wraz z osadami karćzemnemi i budowlami, w E k o ­
nomii R aciążek Pow iecie  Włocła-wskim położo­
nych, poczynając in p lus od kwoty rs. 15 rocznie

3. Propinacji; we w siach dwóch W płuszewo zwa­
nych, wsi W ygoda z kolonią Ciechocinek nowy, tu ­
dzież wsiach: T urzno, Kuczek, S łońsk, niemniej o- 
grodu karczemnego i oszczędzonej miarki w Kuczku 
w raz z osadami karćzemnemi i budowlam i, po ło­
żonych w Ekonomii Raciążek Powiecie Włocław­
skim, a  to poczynając in  plus od rs. 345 jednoro­
cznej dzierżawy.

4. Propinacyi we wsi Łuszczanowice E konom ii 
Gidle Powiecie Piotrkowskim położonej, poczyna­
jąc  in plus od rs. 220 rocznie.

Każdy przeto chęć licytow ania m ający, winien 
się zgłosić w dniu i miejscu wyżej oznaczonym zao­
patrzyw szy się w vadjum  ‘/ą  cz?ści summy za 
praetium  wziętej, wyrównywające.

O innych warunkach pretendenci codziennie, 
z wyłączeniem świąt, w biurze Rządu Gubernial-

nego m ianowicie Sekcji-dóbr i lasów rządow ych 
przekonać się mogą.

W arszaw a d. 26 Paźdz. (7 L istopada) 1861 r. 
z upow. Gubernatora Cywilnego,

Radca G ubernialny, Kesler. 
za Naczelnika Kancelarji, Gurowski.

(N. D . 5220) R zą d  Gubernialny 
Radom ski.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
8 (20) G rudnia 1861 r. w biurze N aczelnika 
P ow iatu  Olkuskiego odbędzie się licy tacja  przez 
rozpieczętowanie deklaracji na entrepryzę repe­
racji kościoła i obmurowanie cmentarza, grzebal­
nego w parafji P rzeg in ia  w Pow iecie Olkuskim  
leżącej, na k tó rą  koszta są  zatwierdzone w su­
mie rubli srebrem 2831 kopiejek 17 'A- W a­
runki do licytacji wraz z wykazem kosztów 
przejrzeć m ożna w biurze Naczelnika Pow iatu 
O lkuskiego. W zywając więc m ających chęć 
podjęcia się  tej entrepryzy, aby deklaracje swe 
na  dzień 8 ( 20) G rudnia 1861 roku przed go ­
dziną 12 z rana pod adresem N aczelnika Pow ia­
tu O lkuskiego w następującej t r e ś c i : że po­
dejm uję się entrepryzy reperacji kościoła i ob­
m urowanie cm entarza grzebalnego w parafi P rze­
ginia w Powiecie Olkuskim  leżącej pod ług  
wykazu kosztów za sumę rubli srebrem  N. 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w w arunkach  do. licytacji domieszczonym. 
Na dotrzym anie kon trak tu  sk ładam  vadjum w 
kwocie rs, 2 8 3 k. 11 wyraźnie N. in a  to k w itk a -  
sy  N. załączani. Że sta łe  zam ieszkanie mam w N. 
i w razie nieutrzym ania się na licytacji, żądam 
zw rotu  przez pocztę kwitu na złożone vadjum  
na  mój kosz! lub zatrzym ania takow ego aż do 
mojego zg łoszen ia się. Pisałem  w N . dnia N. 
m iesiąca N. roku N. z w łasnoręcznym  z im ienia 
i nazw iska podpisem nadesłali, ośw iadczam  że 
później złożone przyjęte nie będą.

Radom d. 2 (14) L istopada 1861 r.
Za, G ubernatora C yw ilnego,

Radca G ubernjalny, w z. Pajewski.
(2) Za N aczelnika Kancelarji, G aliński.

(N. D .5369) D yrekcja  Szczegółów a 
Tow arzystw a Kredytotoego Ziemskiego  

Gubernii Augustotvskiej.
N a zasadzie a rt. 17 postanowienia R ady A d­

ministracyjnej. z dnia 28 Czerwca (10  L ipca) 1860 
r. i  reskryptu D yrekcji Głównej z dnia 1 0 (2 2 ) 
S ierpnia 1861 r. N r. 12185 uwiadam ia wszystkich 
interesowanych, a w szczególności: 1. K arola M ir- 
czyńskiego wierzyciela złp. 7000 w dziale IV . 
pod N . 2 wykazu hypotecznego, 2 . Ignacego ,L u­
dwika, Antoniego i K onstancji D worakowskich 
tudzież B arbarę z Dworakowskich Puław ską wie­
rzycielki złp. 1000 w dziale IV . pod N r. 4 z za­
m ieszkania niewiadom ych, iż dobra ziemskie 
G rodzkie nowa wieś z dalszemi przyległościami 
i przynależytośeiam i położone w O kręgu  Tyko- 
cińskim  Powiecie Łęczyckim  G ubernii A ugusto­
wskiej jako zalegające w ratach  Tow arzystw u 
K redytow em u Ziemskiemu należnyćh w sumie 
rs. 129 kop. 3 4 */2 wystawione są na sprzedaż 
przym usow ą przez licytację publiczną.

P rzedaż odbywać się będzie w obec Rady D y ­
rekcji Szczegółowej w dniu U  (23) Maja 1862 
r. poczynając od godziny 10 z rana  w Kancela­
rji Hypotecznej R ejen ta  Kancelarji Z iem iańskiej 
M ateusza Szmiarowskiego w mieście Łomży przed 
tym żeRejentem  lub innym któryby go zastępow ał. 
V adium  oznaczone jes t do licytacji w sum ie rsr. 
146 w gotowiźnie lub w listach  zastaw nych 
z właściwemi kuponam i. L icy tac ja  rozpocznie 
się od sum y rs. 1710.

W aru n k i licytacyjne są do p rzejrzenia w w ła­
ściwej księdze wieczystej i w biurze D yrekcji 
Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do sku tku  po­
wyższej sprzedaży dla b raku licytantów  druga 
ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku od­
by tą będzie bez dalszych now ych doręczeń w te r­
minie jak i D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w p i­
smach publicznych raz jeden ogłosi.

Suwałki dnia 6 (18) L istopada 1861 r.
Prezes J .  Komar.

Pisarz, Asesor Kolegjaldy, Żmijewski.

(N. D . 5368) jDyrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernii Augustowskiej.
Na zasadzie a rt. 17 Postanow ienia Rady A dm i­

nistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) 1860 
roku i reskryptu  D yrekcji Głównej z dnia 10(22) 
S ierpnia r. b . N r. 12183 uw iadam ia wszystkich 
interesowanych, a w szczególności: 1. Księdza
Feliksa Barzykowskiego m ającego dożywocie w 
Dziale I II . W ykazu Hypotecznego pod N r. 2;
2. Teklę z Barzykow skich Święcką wierzycielkę 
zło tych  polskich 8500 w Dziale IV pod N r. 5;
3. Antoniego Barzykowskiego wierzyciela złp. 
10000 pód N r, 6; 4. Sukcesorów Józefa B arzy ­
kowskiego jako to: a  Józefa, b, Ludw ika i r, J a ­
na Barzykowskich wierzycieli złp. 15,000 pod 
Nr. 8 ; 5. Zofiję z Domaszewskich M oraczew ską 
w ierzycielkę złp. 10,000 pod Nr. 10; 6. W a- 
wrzeńca Moraczewskiego wierzyciela złp. 10,000 
pod Nr. 9; 7. Rajm unda Moraczewskiego wierzy­
ciela złp. 10,000 pod Nr. 11 z zamieszkania nie­
wiadomych, iż dobra Ziemskie Rogienica W ielka 
i Rogienica P iaseczna z dalszemi przyległościami 
i przynależytośeiami położone w Okręgu i Powie­
cie Łomżyńskim G ubernii Augustow skiej jako 
zalegające w ratach  Towarzystwu K redytow e­
mu Ziemskiem u należnych w sum ie rub. sreb. 207 
kop 35 w ystaw ione są  na sprzedaż przym usow ą 
przez licytację publiczną. Przedaż odbywać się 
będzie w obec Radcy D yrekcji Szczegółowej 
w dniu 12 (24) M aja 1862 roku, poczynając od 
godziny 10 z rana w Kancelarji Hypotecznej 
R ejenta K ancelarji Ziemiańskiej M ikołaja Ro­
gowskiego w mieście Łomży przed tym że R e­
jentem  lub innym któryby go zastępował. V a ­
dium  oznaczone je s t do licy tacji w sumie rs .3 0 8  
w gotowiźnie lub w listach  zastawnych z w ła ­
ściwemi kuponam i. L icy tacja  rozpocznie się od 
su m y rs.5 3 7 3  k. 12 '/*- W arunki licytacyjne są do 
przejrzenia w właściwej księdze wieczystej i 
w biurze D yrekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie nie dojścia do sku tku  po­
wyższej przedaży dla b raku  licytantów , druga i 
ostateczna przedaż od zniżonego szacunku od­
b y tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń, w te r­
minie jak i D yrekcja  Szczegółowa oznaczy i w pi- 
sm ach publicznych raz jeden ogłosi.

Suwałki d. 4 (16) L istopada 1861 r.

P rezes, J .  Komar.
P isarz, A sesor K olegjalny, Żmijewski.

(N. D. 5363) N aczelnik Powiatu 
W arszawskiego.

P odaje niniejszem do publicznej wiadomości: 
iż w dniu 9 (21) G rudnia r. b. o godzinie 12tej 
w południe odbywać się będzie w biurze Naczel­
n ika Pow iatu  licy tacja in m inus przez opieczę­
towane deklaracje na entrepryzę wystawienia za­
budow ań gospodarskich dla księdza P róboszcza 
w mieście W arce, suma wykazem kosztów  obję­
ta  a do minus licytacji podająca się wynosi rsr. 
767 kop. 93 wyraźniej rubli srebrem siedmset 
sześćdziesiąt s i e d m  kopiejek dziewięćdziesiąt trzy.

Mający zatem  zam iar podjęcia się wykonania 
robót około wystawienia rzeczonej plebanii, z ło ­
ży na ręce Naczelnika Pow iatu  opieczętow aną 
deklarację, podług wzoru niżej zamieszczonego 
napisaną, w której suma zadeklarowana bez skro­
bali poprawek lub przekreśleń wyraźnie literam i 
ma być napisana, również do tejże deklaracji do­
łączyć należy dowód Banku Polskiego na złożo­
ne vadium  kw otę rs. 76 kop. 77 wynoszące.

Inne w arunki tej en trep ryzy  dotyczące przej­
rzane byc mogą w biurze N aczelnika Pow iatu 
każdego dnia w godzinach biurowych wyjąwszy 
św ięta i niedziele.

W arszawa d. 11 (23) L istopada 1861 r.
(1) T rauso ltd .

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z daty  11 (23) L istopada 

r. b. podaję niniejszą deklarację że zobowiązuję się 
podjąć wykonania robót około wystawienia zab u ­
dowań gospodarskich dla księdza Proboszcza 
Kościoła w mieście W arce w ścisłem zastosow a­
niu się do wykazu kosztów i ry sunku  za sumę 
rs . N . (wypisać literam i) poddając się wszelkim 
obowiązków i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych objętym .

Zaświadczenie Banku Polskiego n a  złożone 
vadium  w ilości rs. 76 kop. 77 wyraźniej rubli 
srebrem  siedmdziesiąt sześć kopiejek siedm ­
dziesiąt siedm dołączam  k tó re  wrazie nieutrzy­
m ania się na  licytacji sam odbiorę lub o nadesła­
nie na Pocztę do N, na mój koszt upraszam.

S ta łe  moje zamieszkanie w N. pisałem w N. 
dnia N. m caN . 1861 r.

(podpisać imie i nazw isko.)

(N. D . 5072) Naczelnik Powiatu  
Łukowskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 24 
Listopada (5 G rudnia) r. b. odbywać się będzie 
w biurze Naczelnika Pow iatu  Łukowskiego od g o ­
dziny 2-ej z południa in m inus licytacja od sumy 
anszlagiem zatwierdzonej rs. 1101 kop. 8 6 1/., na 
entrepryzę wystawienia nowej plebanii drewnianej 
we wsi W ilga, do której m ający chęć p rzystąp ić  
złożyć m ają opieczętowane deklaracje wraz z kw i­
tem  kasy Rządowej na  złożone vadium '/io  część 
sumy anszłagow ej wyrównywające to je s t rs. 110.

W zór do deklaracji dołączam i zastrzegam , że 
składający deklaracje nie w term inie lub nieza- 
stosowane do wskazanego wzoru, albo n iew yra­
źne, pokreślone, do licytacji dopuszczonemi nie 
będą.

W arunki przedlicytacyjne, protokół n a ra d y  
plan, anszlag  i wykaz cen m aterjałów  znajduje 
się  u Sekretarza b iura Pow iatu  i w  każdym ra ­
zie przejrzanem i być mogą.

Łuków dnia 26 Paździer. (7 L istop .) 1861 r.
(2) Koźm iński.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia przez Naczelnika P o w ia ­

tu  Łukowskiego pod d. 26 Października (7 L i­
stopada) r. b. N. 14093 uczynionego, podaję n i­
niejszą deklarację, iż obowiązuję się wystawić n o ­
wą plebanię drewnianą we wsi pryw atnej W ilga 
według planu i anszlagu przez Komisję Rządową 
Spraw W ewnętrznych i D uchow nych zatwierdzo­
nego za sum ę rs. kop. w yraźnie
rubli srebrem . kop. podda­
jąc  się wszelkim ostrzeżeniom objętym  w w arun­
kach licytacyjnych. Zaświadczenie kasy N. na 
złożone w niej vadium w kwocie rs. 110 z a łą ­
czam, k tóre wrazie nieutrzymania się przy  licy ta­
cji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem dnia 
N. m iesiąca N. roku 1861.

(podpisać w yraźnie imie i nazwisko.)

(N. D. 5074) Naczelnik Powiatu  
Hrubieszowskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
22 L istopada (4 G rudnia) 1861 r. jak o  w trze ­
cim term inie w biurze Naczelnika Pow iatu  H ru­
bieszowskiego o godzinie 11 z ran a  odbywać się 
będzie in minus licytacja, przez składanie opier 
czętowanych deklaracji, na entrepryzę budowy 
nowej plebanii drewnianej r. g . we wsi Kopyło- 
wie od sum y anszłagowej rs. 1205 kop. 97, każdy 
zatem  m ający chęć podjęcia się tej entrepryzy, 
obowiązany w miejscu i czasie wyżej oznaczonym 
złożyć sw ą deklarację, podług uiżej zamieszczo­
nego wzoru napisaną, przy dołączeniu vadium 
części sumy anszłagowej w ilości rs. 120 kop. 60, 
w gotowiźnie lub Listach Zastaw nych, które nie- 
utrzym ującem u się przy licytacji zwrócono będą.

O innych warunkach w każdym  czasie, w y ­
jąwszy św iąt w biurze Naczelnika Pow iatu  wia­
domość powziąść można.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia 26 Października 

(7 L istopada) 1861 r. N r. 20,511, podaję niniej­
szą deklarację iż  obowiązuję się podjąć en tre ­
pryzy budowy nowej plebanii drew nianej r. g. we 
wsi Kopyłowie podług planu zatwierdzonego przez 
K om isją Rządową Spraw W ewnętrznych i D u­
chownych pod dnićm 6 (18) Marca 1861 r. za su ­
mę (tu  wypisać literam i) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach lic y ta ­
cyjnych objętym , vadium  w gotow iźnie lub L i­
stach  Zastawnych w ilości rs. 120 kop. 60 sk ła ­
dam, k tóre w razie nieutrzym ania się przy  licy ta­
cji sam odbiorę, lub o przesłanie takowego na mój 
koszt przez pocztę N . upraszam .

Stałe moje zam ieszkanie w  N. pisałem  w N. 
dnia N. mca N. 1861 r.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko.)
H rubieszów d. 26 Paźdz. (7 L istop .) 1861 r.

(3) M achciński.

(N. D. 5316) R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  S-go Ja n a  Bożego.

Podaje do wiadomości osób in teresow anych że 
w dniu 23 L istopada (5 Grudnia) r. b. o godzinie 
4 po południu w m iejscu posiedzeń R ady Szcze­
gółowej pod N r. 2166j7 przy  ulicy B o n ifra ter­
skiej odbędzie się licytacja in minus przez opie­
czętowane deklaracje na dostawę artykułów  ży­
wności i oświetlenia w ciągu całego roku p rzy ­
szłego 1862 od dnia 1 Stycznia do dnia 31 G ru ­
dnia t. r. ceny każdego artyku łu  do licytacji u 
stanowione oraz warunki licytacyjne każdodzien- 
nic w kancelarji S zpitala wyjąwszy niedziele i 
św ięta uroczyste z ran a  od godziny 8 do 12 po 
południu od 3 do 6 przejrzane być mogą.

W arszaw a d. 11 (23) L istopada 1861 r.

(2 ) Opiekun Prezydujący, Słomiński.

(N. D. 5384) ynpuBAeHie re n e p u M -  
llu m ciiĄ au m a I. ApMiu.

n o  6e3ycn1>iuuocTii roprom ,, npouauo- 
4HBLUMCH Ha nocrauKy npńBiaHra ui, 1862 r.
Ą/in noiicKi. bt, H a p c iB l; [Io.ihcKOMh u  m . 
M hhckoh  ry ó ep iiiii; en  paap'EiueHifi lo c n o -  
4 UHa upCMemio r.iaBHOKOMan^yioiiiai o Ap- 
Miero, Ha3HauaiorcH tioBbie na 3Ty iioc-ramcy 
TOprH 16 (28) IłOHÓpH, H 20 Hoflopn (2  Ą e- 
Ka6pn) c e ro  ropa

r e i i e p a a b - I lH T e H j ia H T b  I A pjw i, ofitHBdHfl o 
c e w b  k o  B ce o ń m e w y  cn ti/ieiiiio , r i p t i r a a m a e r b  
w e d a i o u i H i b  y u a c i B o n a r b  b ł  o3Ha'ieHHi*ixT> 
T o p r a x n ,  HUHThCH Bb y i ip a B u e i j ie in .  oupe .pB -  
.teiiHbie cpoKti e n  3aKOHHi.iMii aa . io raM H ,npH - 
couoKyruHH, HTo r o p n i  3 t u  ó y 4 y rb  npoH3Bo- 
4 HThCH n a  OCHQiiaHiHXl, H31>HCH8HUbin> Bb 
o o b u n n e n iH ,  np i i i ieuaT aH H on  b u b  Oe-t inia^i,  
Hoh l a a e x b  N. 205, 207 n 208 u  h to  KotigH- 
u i i i ,  n a  ocHOBaHin K o itxb  4 0 4 ) i tu a  6t,iTB n p o -  
H 3 u e 4 e n a  nocTaBKa n p o m a u r a  11 KonHuecTBa 
TpefiyiomincH K b a a ro T o B .ie m io ,  Hte/taioiiiie 
M o ry ń . BH/vETb Bb ynpiiBaeHiH eiKe4 HeBiio 
c b  0 u a c o i tb  y r p a  40 j x b  s a c o i i b  no  n o n y -  
411H.

F. BapmaBa 11 HoHópH 1861 ro4 a.
re n e p a .ib -1 1 n T e n 4 a in b ,

( 1)  CnHe-ibuHKOBb-

(N. 1). 5383) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej w Warszawie.^ 

Stosow nie do art. 682 Kod. Post. Sąd. w iado­

mo czyni, iż na żądanie Józefa Dobronoki u rzę­
dnika, em eryta, w W arszaw ie pod N r. 2677 za­
mieszkałego, a zam ieszkanie praw ne do tego in ­
teresu  i całego postępow ania subhastacyjnego u 
P io tra  Kobylańskiego Mecenasa O brońcy przy 
W arszaw skich D epartam entach Rządzącego S e ­
na tu  w W arszawie pod N r. 1777 zam ieszkałego, 
obrane m ającego, w poszukiwaniu sum y rs. 3140 
z procentem  5° /0 od dnia 1 W rześnia 1861 r .  l i ­
czącym się, oraz kosztów od Adeli z Gratow- 
sk ich  Bejer, W ilhelm a-A leksandra-S tanisław a 
3ch imion Bejer małżonki obyw atelki, w łaściciel­
ki dóbr ziemskich Zabłotnia w O kręgu Błońskim  
Pow iecie W arszaw skim  G ubern ii W arszawskiej 
położonych tamże zam ieszkałej, i zam ieszkanie 
praw ne w W arszawie pod N. 614 lit. E . F . obra­
ne mającej, protokółem W alentego Supryniew i- 
cza K om ornika przy Sądzie A pelacyjnym  K róle­
stw a Polskiego w dniu 30 W rześn ia  (12 P aź­
dziernika) 1861 r. sporządzonym ,1 w drodze sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia zajęte i zaare- 
sziowane zostały :

D O B R A  Z IE M SK IE

Zabłotnia w O kręgu Błońskim  Powiecie W arsza­
wskim Gubernii W arszaw skiej, pod juryzdykcją 
Sądu Pokoju O kręgu Błońskiego w gmini obecnie 
Gole położone, prawem własności do A deli z G ra- 
tow skich Bejer, W ilhelm a-A leksandra-S tanisła- 
w a 3eh imion Bejer małżonki należące i w posia- 
daaiu  tej żezostającc,poszukiw aną wierzytelnością 
liypotecznie obciążone, żadną cudzą w łasnością 
nie przedzielone, ogólnej rozległości w przybliże­
niu około włók m iary nowopolskiej 23 albo dzie- 
sia ty n  353 mające, g run t w tychże dobrach jest 
k lasy  I. i II . pszenny.

Na gruncie powyższych dóbr, egzystują nas tę- 
p ujące zabudowania: .

1 D w ór w części murowany w części z drzewa 
zbudowany, dw a kom iny murowane mający, d a ­
chów ką kryty.

2 . Oficyna zr ceg ły  surówki m urowana p a rte ­
row a gontam i k ry ta, kom-n m urowany mająca.

3. Oficyna druga również z cegły surówki zbu­
dowana, z kominem m urowanym  gontami kryta .

4. Stodoła z cegły surówki murowana, słom ą 
k ry ta .

5. Szopa z drzew a w słupy słomą k ry ta , na 
maneż postawiona, do m łockarni, sieczkarni, z fa ­
b ry k i Lilpopa, w tejże znajdujących się.

6 . Stodoła z drzewa w słupy słom ą kryta.
7. Szpichrz z cegły  surówki m urowany sło­

m ą k ry ty .
8. W ozownia i skład na porządki gospodarcze 

z cegły surówki, słom ą kryte.
9. Holendernia czyli obory z cegły surówki 

słom ą kryte.
10. Stajnie i wozownie z cegły  surów ki słomą 

kry te .
11. Drwalni* w słupy, ściany z la t rzniętych 

deskami kryta.
12. S tudnia drzewem cembrowana z żurawiem  

i kubłem.
13. Piw nica m urowana pod dworem pod Nr. 

1 opisanym.
14. K loaka z desek gontam i k ry ta .
15. Słup drewniany, w ziem ę w kopany  naktó- 

rym  dzwonek urządzony na ludzi.
16. Dziedziniec dość obszerny żerdziam i ogro­

dzony, na  którym  k łą b  traw ny i drzew a dzikie są 
zasadzone.

17. Ogród fruktow y i warzyny żerdziami ogro­
dzony, m ieszczący drzew owocowych około sztuk 
100, drzewo morwowe, latorośle winne i różne 
krzewy agrestu, pożyczek i malin, znajdują się 
także dwie sadzawki.

18. K arczm a z cegły surów ki postawiona 
bez zajazdu, o jednym  kominie m urow anym , sło ­
m ą k ry ta , w której m ięszka Feliks Gołędzinow- 
ski propinator, za kontraktem  prywatnym  na rok 
jeden od Śgo Jan a  r. b., do tegoż czasu 1862 r., 
za o p ła tą  roczną złp. 1300, a  ma dodaną morgę 
ogrodu.

19. Kuźnia i mieszkanie z drzewa w słupy gon . 
tam i k ryta, o jednym  kominie m urowanym , w 
której mieszka kowal Ja n  Kułakowski p ła tny  ro ­
cznie złp. 150, i ordynarji korcy 6 w zbożu, do 
Ś-go W ojciecha 1862 r.

20. Chałup wiejskich z drzew a sześć, a trzy 
m urowanych z cegły surówki z kominami muro- 
wanemi wszystkie słom ą kryte

21. S todół drewnianych cztery, murowanych 
dwie; w szystkie słom ą kryte.

12. Obórek i chlewików z drzewa słom ą k ry ­
tych pięć.

Włościan w tej Wsi je s t dziew ięciu z imion i 
nazw isk  oraz powinności w akcie zajęcia wy­
mienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaare­
sztowanych dóbr znajdują się w akcie zajęcia u 
sprzedażą dyrygującego P iotra Kobylańskiego 
Mecenasa O brońcy przy Senacie w W arszawie 
pod N r. 1777 zam ieszkałego, zaś zbiór obja­
śnień, warunki przedaży w K ancelarji T rybunału 
tutejszego w W ydziale I. złożone przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone: *
1. Edw ardow i D obraczyńskiem u Pisarzow i 

Sądu Pokoju Okręgu B łońskiego w mieście Bło­
niu urzędującem u, na ręce własne.

2. Juljanow i Nowickiemu W ójtowi gm iny G o­
le do k tórej wieś Zabłotnia należy we wsi Gole 
O kręgu  Błońskim  urzędującem u, na ręce własne, 
obudwom dnia 26 Październ ika (7 L istopada) 
1861 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zajętych 
dóbr w W arszaw ie d. 27 Października (8 Listo­
pada) 1861 r. a w dniu dzisiejszym do księgi za- 
aresztow ań K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego na 
ten  cel utrzym yw anej wpisaue zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji pu­
blicznej T rybunału  Cywilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszawie w W ydziale I. w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 
o godzinie 10 z ran a  dnia 5 (1 7)S ty czn ia  1862 r.

Sprzedażą dyrygować będzie P io tr K obylański 
Mecenas, O brońca przy W arszawskich D ep arta ­
m entach Rządzącego* Senatu którego zam ie­
szkanie jes t wyżej wskazane.

W arszawa d. 10 (22) L istopada 1861 r.
Radca D woru Zgórski.

Wywieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej T ry ­
b u n a łu  Cywilnego G u b e rn ii W arszaw sk ie j w W ar- 
szaw ie dn ia  11 (23) L istopada 1861 r.

Radca Dworu, Zgórski.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 4823) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  11.

Z ap o zy w a  nin ie jszćm  W ła d y s ła w a  W ile ń sk ie ­
go, la t  23, kato lika , w yrobn ika  z wsi Serocka 
obecnie  z p o b y tu  n iew iadom ego , aby  na jda le j 
w c ią g u  d n i 30 od  d a ty  o g ło szen ia  z g ło s i ł się 
do  Sądu tu te jsze g o  w w ła sn e j spraw ie, w razie 
bow iem  przeciw nym  stosow nie  do p rzep isów  p ra ­
w a p o s tąp io n em  będzie.

W arsz a w a  d. 14 (26) P aźd ziern ik a  1861 r.

Sędzia Prezydujący,
R ad c a  K olegialny, J .  Kuczkowski.]

(N. D . 4824) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszaw skiego W ydzia łu  I I .

Ogłaszając, że w posiadaniu B erka  Gcrszten- 
cwejg i Szlamy W ilnera we wsi Błędowie O krę­
gu Czerskim  znaleziono i do depozytu Sądu tu - 
tejszpgo odesłano, p łó tna  b iałegołokci 51>/j, su­
kna siwego na sukmany włościan używanego 
łokci 14 V2 i kawał p łótna białego łokci 24 d łu­
gi, z posiadania którego godziwie oni nie wywie­
dli się. W zywa każdego, aby w Ciągu dni 30 
Sądowi tutejszemu lub najbliższomu o właścicielu

tych przedmiotów doniósł, gdyż po upływ ie cza­
su  tego zwrócone posiadaczowi ostatniem u zo­
staną
W arszaw a d. 27 Wrześ. (9  Paździer.) 1861 r .

Sędzia P rezydujący,
Radca Kolegialny, Kuczkowski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D. 4868) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Płockiego.

W zywa wszelkie W ładze tak  wojskowe jako i 
cywilne, nad porządkiem  i bezpieczeństwem w k ra ­
ju  czuwające, aby Tom asza Bieńkowskiego, przed­
ostatnio we wsi i gminie Gotkowo W ite Pow ie­
cie Mławskim zam ieszkałego, a obecnie z pobytu 
niewiadomego, o uszkodzenie na  zdrowiu obwi­
nionego, przed wymiarem sprawiedliwości ukry- 
w jącego się śledziły, a  wrazie u jęcia  Sądowi tu ­
tejszemu lub najbliższemu dostawić zechciały. 
Rysopis jego jes t następujący, ma lat 20, wzrost 
średni, twarz ściągła, włosy żółto-blond, nos 
i usta  mierne.

P łock d. 16 (28) Października 1861 r.
Sędzia Prezydujący, Kleszczyński.

(N. I). 4874) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Kalw aryjskiego.

W zywa wszelkie władze, tak  cywilne, jako  i 
wojskowe, nad porządkiem  i bezpieczeństwem  
w kra ju  czuwające, aby Ferdynanda Ginter, la t 
30, wzrostu średniego, tw arzy okrągłej, włosów 
ciernych, oczu szarych, nosa i u s t proporcjonal­
nych, ostatnio we wsi G razyszkach, gminie Kró- 
lowe-Krzesło przebyw ającego, a obecnie z poby­
tu niewiadomego, ściśle śledziły i wrazie ujęcia 
Sądowi tutejszem u dostawić raczyły.

K alw arja d. 14 (26) Października 1861 r.

Sędzia Prezydujący,
Asesor K olegjalny , do Johnę.

(N. D . 4873) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Pułtuskiego.

Wzywa wszelkie W ładze nad bezpieczeństwem 
i porządkiem  w k raju  czuwające, aby na  K a ta ­
rzynę Zaw adzką, z wsi Przewodowa pochodzącą, 
zbiegłą, za kradzież wyrokiem Są lu tutejszego 
z d. 5 (17) W rześnia b 1*. na la t 10 do domu robo­
czego skazaną, ukryw ającą się, baczną zwracały 
uwagę i wrazie ujęcia w prost Sądowi tutejszemu 
pod ścisłą strażą odstawić raczyły.

Rysopis jej następujący: lat ma 44, wzrost 
średni, twarz okrąg ła , włosy blond, oczy niebie­
skie, nos duży, usta mierne, znaków szczegól­
nych nie ma

Pułtusk  d. 17 (29) Października J 8 6 1 r.

Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, Dembowski.

(N. 1). 4872) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Pułtuskiego.

Wzywa wszelkie W ładze nad bezpieczeństwem 
w kraju  czuwające, aby Ja n a  Bojarzyn, wzrostu 
miernego, tw arzy okrągłej, włosów blond, oczu 
piwnych, nosa, u s t m iernych i brody m iernej, 
stale zamieszkałego w Bystrych C hrzanach Ogu 
Przasnyskim , obecnie za spełnioną kradzież, 
przed wymiarem sprawiedliwości ukryw ającego 
się śledziły, a wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu 
lub innemu najbliższem u dostawić zechciały.

Pułtusk  d. 18 (30) P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 1  r.

Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, Dembowski.

(N . D . 4871) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  W łocławskiego.

W zywa wszelkie W ładze, ta k  cywilne jako  
i wojskowo, nad porządkiem  i bezpieczeństwem 
w kra ju  czuwające, aby Mateusza Ja tczak  w yro­
bnika, z wsi Rybny gminy Przedecz P tu  W ło­
cławskiego, o występek przeciwko czci i w stydo­
wi niewieściemu obwinionego, z m iejsca zamie­
szkania zbiegłego i przed wymiarem kary  u k ry ­
wającego się ściśle śledziły, a  wrazie ujęcia Są­
dowi tutejszem u lub najbliższemu transportem  do­
staw ić zarządziły.

Rysopis Ja tczaka je s t następujący: ma la t 26, 
kato lik , wzrostu średniego, tuszy dobrej, twarzy 
okrągłej, włosów blond, oczu niebieskich, nosa 
1 ust m iernych, uhrany w zw ykły ubiór chłop­
ski kujawski.

Brześć d. 1 6 (2 8 ) Października 1861 r.

Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, Tryniszewski.

D O N IE SIE N IA  PR Y W A T N E .

Ą"; D. 5053) Podaje do powszechnej w iado- 
“ ° i cl! lż Lom bardow y w ydany za Nrein 
26878 przypadkow o zag inął.

W zyw a się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dn ia  28 L istopada r. 1861 to 
jes t od daty  ostatniego ogłoszenia zg łosił się i 
prawo posiadania onegoż w D yrekcji Lom bardu 
udow odnił, gdyż w przeciwnym razie dup likat 
biletu wy danym  zostanie osobie k tórej nazwi 
sko zapisano w księgach D yrekcji. (3)

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D. 5390) L/rząd Lo terji iv K rólestw ie  
Polskiem.

N a zasadzie doniesienia K olektora Loterji D a- 
widsona Józefa, w mieście W arszawie, podając 
do wiadomości, iż %  losu pod N. 12201 lit. b, 
‘/5 N . 9277 lit. d, y 5 N. 19514 lit. a , i Gs N. 9552 
lit. d, z 5ej klasy 97 L oterji przypadkowo za- 
ginęły, ostrzega zarazem teraźniejszego posiada­
cza, że żadnej korzyści z takowych nie odniesie, 
gdyż wygrane tylko właścicielom w Kontroli Kol- 
lek tora zapisanym  wypłacono zostaną.

W arszaw a d. 9 ( 21) L istopada 1861 r.

N aczelnik Urzędu, B aron Mengden.

p. o. z D elegacji Sekretarza Urzędu,
J .  K . N oiński.

(N. D. 5391) U rząd Loterji 10 K rólestw ie  
Polskiem

Na zasadzie doniesienia K olektora L o te rji 
W erthejm  w m. W arszaw ie podając do w iado­
mości, iż i / j  losu pod N. 1770 lit. d, z 5 klasy 
97 L oterji przypadkow o zaginęła, ostrzega za ­
razem teraźniejszego posiadacza, że żadnej ko­
rzyści z takowej nie odniesie, gdyż w ygrana tyl­
ko właścicielowi w K ontroli Kolektora zapisanemu 
w ypłaconą zostanie.

W arszaw a d. 9 (21) L istopada 1861 r. 

Naczelnik Urzędu, B aron Mengden. 

p. o. z delegacji, Sekretarza Urzędu,
J-  K. N oiński.

w D rukam i J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


